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Wizyta ministerjalna. 


Lwów 11. września. 


Ogromne panuje ożywienie W sferggB sado, 
wniczych naszego kraju — posrawszy od ż3 r 
powiatowych, a skończywszy Na ape sag KA 
Ekscelencja pan minister gprawiedliwośći. uj nA 
Schüabora, przybył na łastrację, & prezy P i 
wyższych sądów krajowych wydali parme, 
aby wszyscy urzędnicy sądowi wystąpili przed | 
oblicze ministerjałne w uniformach „Pymczasem | 
nie wszyscy arzędnicy są W szczęśliwem e 4 
daniu przepisarego munduru urzędowego — at 
popłoch i trwoga. Fakt ten, który dz.siaj publi- 
cang jest tajemnicą, najlepiej charakteryzuje | 
usposobienie, w jakiem nasz Świat sądowniczy 
przyjmuje wizytę ministerjalną. Brak mundana 
oto jedyny kłopot naszych sędziów — innych ; 

i ie Mają.. j 
Dam 2 e może być inaczej. Do osobi- , 
stych wisytacyj ministerjalnych nie przywiązywa- | 
liśmy nigdy zbyt wielkiego znaczenia, bo nam 
się ich cel wydawał więcej, niż problematyczny, | 
bo nam się zdawało, że ułożony z góry zamiar 
nie może być po prostu osiągniętym. Czy jest to 


rzeczą fizycznie możliwą, aby minster, zj 


nawet był geniuszem, gdyby posiadał dar obser- 
wacyjny i spostrzegawczy nadzwyczajny, w ciągu 
dni kilka, które poświęca wizytacji, przekonał 
się, o stanie sądownictwa w kraju, o takich. jak 
Galicja, rozmiarach? Nie — na to siły jednego 
ministra nie wystarczają. Aby mieć wyobrażenie 
o stanie naszego sądownictwa, tizeba je badać 
długo i grnntownie, trzeba je studjować z po- 
święceniem wszystkich sił intelektualnych i fizy- 
esnych. A cóż może minister się wywiedzieć w 
ciągu dni kilku, s których większa część po- 
Święcona jest przedstawieniom, audjencjom i re- 
cepojom, a nawet zajęciom, które z sądownictwem 
nic nie mają wspólnego? Serdecznie mało dowie | 
się hrabia Schönborn 0 naszem sądowaictwie, 


owie rooymie 18 zir, — półrecmnie 
p. Utd pE 


pocztową w państwie suetriackiem , rocznie 
ci półrocanie "3 skt, — kwartalnie 6 sir. — 


sa granicą; de całych Niemiec 
— kwartalnie 13 marek bO Srgr4 
i Sawaicarii recznic 60 


awrao n. 


nisterstwa sprawiedliwości, i ra podstawie tego, 
co się w parlamencie mówiło o sądownictwie ga- 
leyjskicm, poznał je już dokładnie i gruntownie; 
że zatem obecnie przybywa do Galicji wybornie 
obznajomiony z mizernym stanem naszego sądo- 


wnictwa; że, conajwyżej, potrzebuje się tu i ow- | 


dzie przekonać osobiście o tem, czy wiadomości, 
czerpane z owych źródeł urzędowych, me były 
zbyt przesadzone. W obec tego uważamy za 
rzecz zbyteszae, rozwodzić dzisiaj z okazji przy- 
bycia ministerjalnego raz jeszcze nasze żale i 
żałoby. Czyniliśmy to tak często. ile razy tylko 
był. po temu sposobność. Pan minister zna je i 
me mamy najmniejszej potrzeby dzisiaj się po- 
wtarzać, Spodziewamy się natomiast, że ci, któ- 
rzy dla br. Schiaborna będą u nas cicerone ami, 
nie będą mu przeszkadzali w poznaniu prawdzi- 
wego stanu rzeczy, że nie będą dokładali sta- 
rań, by zasłonić przed nim prawdę, choćby ta 
prawda miała być przykrą i gorzką. Pojmujemy 
bardzo dobrze, że naczelne sfery naszego sądo- 
wnietwa ożywione są szczerą chęcią jaknajko- 
rzystniejszego przedstawienia się w oczach mini- 
stra, że więc odnośne do tego na prędce wydały 
polecenia; owe zewnętrzne porządki, zaprowa- 
dzane in gratiam wizyty ministerjalnej, nie mogą 
jednak i me powinny owym sferom przeszkadzać 
w przedstawieniu hr. Schónbornowi całej wewnę- 
trznej prawdy. Mamy niepłonną n.dzieję. że to 
się stanie, gdyż tylko w takim razie odwidziny 
mogą mieć korzystne i upragnione przez nas na- 
stępstwa i w tej też nadziei witamy Jego Ekscelen- 
cję pana ministra sprawiedliwości, hrabiego Schön- 
borna. 


Wydalanie żydów z Rosji. 


Sprawa wydalania żydów z Rosji i immi- 
gracji tychże do Galieji staje się dla nas z 
dniem każdym ważniejszą, bo poczyna nam gro- 
zić rzeczywistym zalewem przez masy żydo- 
wstwa biednvgo, a tem samem pomnażającego 


jeżeli go dotychczas nie zna. Trudno od niegu | jeszcze nędzę naszego kraju. Oto co piszą do nas 


wymagać, aby zwidził szczegółowo każdy sąd i 
przekonał si? osobiście o jego nieszczęśliwem 
pomieszczeniu, trudno się spodziewać, aby był 
sam we własnej osobie — w każdem biurze i 
dowiedsiał się o nadzwyczajnem vbarczeniu pod 
którem się uginają Organa sądowe; trudno też, 
aby osobiście mógł się przekonać o niedostate- 
canosci 1 brakach wymiaru sprawiedliwości w 
naszym kraju. | 
Niaceądzimy też, aby to było rzeczą konie- 
czną. Regularne raporty i wykazy, które mini- 
Bterstwo sprawiedliwości odbiera co roku z na- 
szego kraju, są niezawodnie cennym materjałem, 
z którego one'mugło nabrać dostatecznych infor- 
macyj o sądownictwie —„galicy jskiem. Był wpra- 
wdsie-w Galicji prezydeńt*apejacji, który qatrzy- 
mywał, że jeder Ausweis 15t fałach nie mniej 
jednak sądzimy, że w owych wykazach mieściło 
się także wiele prawdy, a w każdym raziestyje, 
iż życzliwy minister, przejęty istotnie chęcią na- 
prawy złego, wiele się z nich mógł dowiedzieć. 
A zresztą, jeżeli owe wykazy nie były jeszcze 
dostatecznym substratem do podjęcia koniecznych 
reform i ulepszeń, można było dostatecznych in- 
formacyj zasięgnąć u innego po nadto źródła. Na- 
Bi reprezentanci parlamentarni byli dość szczery- 
mi i w rozprawach budżetowych nad etatem mi- 
nisterstwa sprawiedliwości, więcej, aniżeli raz je- 
den, mówiłk o naszem sądownictwie, a nie przed- 
stawiali go bynajmniej w świetle zbyt różowem! 
Owszem, ile razy tylko po iemu się nadarzyła 
spasobność, tyle razy posłowie nasi zgodnie — 
prawie byśmy powiedzieli niestety! — zgodnie z 
prawdą przedstawiali opłakany stan sądownictwa 
w Galicji. Hrabia Schönborn potrzebował tylko 


g 
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znowu 2 |Dodwtłoczysk pod dniem 7. b. m.: 
Wychodźetwo żydów rosyjskich co raz bardziej 
się wzmaga i gdy jedni prawidłowo rosyjskimi 
pociągami przybywają, a drudzy przez gra- 
niczną rzekę Zbrucz gromadnie się do nas prze- 
kradają, — to inni, zawracani z Hamburga, 
Bremy i t. p, zdążają do Podwołoezysk i no- 
cami przez Zbrucz do Rosji powracają. Że takie 
nocne powroty udają się nie łatwo i w stosun- 
kowo nie krótkim czasie, dowodzi długie prze- 
siadywanie ich tu na granicy i fakt, który 
onegdaj miał miejsce, że objeżdżczycy rosyjscy 
całą taką gromadkę, składającą się z dwudziestu- 
kilku głów, co do jednego wyłapali i wszystkich 
w Wołoczyskach uwięzili. 

Pomiędzy przybywającymi rosyjskimi pocią- 
gami znajdują się wychodźcy niezamożni, prze- 
ważnie tacy z rodzinami, których ojcowie nie- 
gdyś chroniąc się przed poborem do rosyjskiego 
wojska, powyrabiali sobie paszporty tureckie, 
rumuńskie i t. p. Teraz rząd ros jski wypędza 
ich Na te terytorja, ale Oni nie będąc nigdywtych 
krajach I nie-gnając ani mowy, ani stosunków 
tamtejszych,  Cisną gj gromadnie do nas, jako 
do kraju, który najbardziej podobny jest ich 
rodzinnerna. 

Wczorajszym rosyjskim pociągiem przybyło 
takich niezamożnych, jakoby  Turko-Kumunów 
około 40 osób. Komisarjat policji nie chciał ich 
do kraju wpuścić, rosyjska znów żandarmerja 
wzbraniała się zabrać ich do swoich wagonów 
napowrót, usiłując z próżnymi wagonami də 
Wołoczysk wrócić. Wtedy urzednik ruchu, w 


porozumieniu z komisarjatem policji, chwycił się ' 


nadzwyczajnego, ale — jak się pokazało — sku. 
tecznego środka. to kazał 
zwrotnice, w skutek czego 


W PODEJRZENIU. 


POWIĘŚĆ 
B.B l: ABBEGNA. 


(ciąg dalszy, 

I salon jadalny był bogato A gustownie 
urządzony. Z wysokich wąskich okien zwisały 
ciem opąsowe kotary aksamitne; cenne malowigła 
na ścianach, etażerki z kryształami, artystycznie 
rzeżbiony kredens, pełen sreber i kosztownej por- 
celany, wykwintne meble, wszystko to Świąd- 
czyło wymownie o bogactwach właściciela zan kyu, | 
Skutkiem łatwo zrozumiałego wzruszenia, nie 
miał John bynajmniej ochoty do jadła i poświęcił 
odrobinę uwagi swojej jedynie butelce wybornego 
elarct u. Bopijając zwolna pyszne to wino, oglą- 
dał się w koło w głębokiej zadumie. 

Do kogoż będzie należało to wszystko, gdy 
Jasper Treverton oczy zamknie? Jakżeż zupeł- 
nie inne, nowe. a stokroć lepsze od dotychczaso - 
wegod życie mógł on rozpocząć, gdyby bodaj 
połowa tych bogactw jemu przypadła! I głęboko 
westchnął na wspomnienie ciężkiego żywota, 
który od lat wielu był niestety jego udziałem. 
Wreszcie zjawił się służący z oznajmieniem, że 
mister Treverton obudził się i zapytywał już o 
przybysza. Więc John porwał się z siedzenia i 
spiesznie poszedł do salonu. Salon był pusty, 
natomiast Pportjera U jednych drzwi była odsu 
niętą i tedy wszedł synowięc zaciekawiony i ze 
wzruszenia drżący do sypialni konającego stryja. | 

U łoża jego siedziała Laura, skoro jednak | 
John się zjawił, Zniknęła bez Szelestu inaemi 
drzwiami i on pozostał sam na sam z chorym. 


wi. 


— Siadaj, mój Johnie... — odezwał sie sta- 
rzec słabym, ledwo dosłyszalnym głosem, wska- 
zując oczyma na próżne krzesło u łoża. — Jest 


abyśmy megli poznać się 


wzajemnie — ciągnął po chwilowej przerwie — | 


mimo to, sądzę, lepiej będzie, że się widzimy, 
zanim nmrę... Nie chcę wspominać o moim za- 
targu z ojcem twoim.. zapewne wiesz 0 nim... 
być może, obaj nie mieliśmy wówczas racji... 
Ale niestety oddawna, bardzo dawna, było już 
zapóźno, aby złe naprawić. Oagi kochałem go... 
Bóg mi świadkiem, jak serdecznie kochałem swe- 
go czasu Ryszarda, twego ojca! 

— O tem słyszałem z ust jego! — odrzekł 
John głosem przytłum. onym. — Szezerze ubole- 
wam, że śp. mój rodzie popadł ze stryjem w 
Tozterkę, a stokroć bardziej jeszcze ubolewam 
dziś, że on nie usłował nigdy doprowadzić do 
Pojednania. 

„= Bah! twój ojciec, Johnie, był całe swe 
życie niesłychanie dumnym człowiekiem ! I wierz 
mi, 2.50 mię wierz, ale wyznaję ci, że być może 
właście dlatego kochałem go o tyle więcej... 
Bardzo wielu na jego miejscu byłoby starało się, 
dla miłości moich bogactw. pozyskać, wyżebrać 
sobie życzliwość moją lecz on nigdy nie o- 
sunął się do czegoś podobnego. . 

— Było to bowiem następstwem naturalnem 
jego charakteru ! Mój ojciec miał błędy swoje — 
to nie ulega kwestji — ale chciwym, ly 
egoistą nie był nigdy! 
Wiem o tem! — odparł Jasper Trever- 
ton spokojnie. — I ty, Johnie, nie szukałeś 
mnie... nie starałeś się zakraść do łask moich... 
A jednak, ty, zdaje mı się, jeste; jedynym kre- 
wnym moim, przy życiu pozostałym? 

— Nieinaczej, stryju, 

i imo to pozostaw:łeś mię w 
idąc przez Świat swoją drogą. No. 


=" spokoju. 
. zdaje się że 


| Kaiola Ludwika mieli 


We Lwowie Piątek dnia 11. Września 1891. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


wracajacego austrjaekiego pociągu wpakują, ale ' 


w końcu radzi nie radzi zabrali Jurko Rumu- 
nów. Zwrotnice pootwierano na nowo, rosyjski 
pociąg odjechał, a żandarmerja autrjacka odpro- 
wadziła go aż do granicy. 

Do następnego powracającego pociągu 
austrjackiego tych wychodźców nie napakowano— 
, może dla tego, iż nasz urzędnik rnchn miał — 

jak powiadają — polecenie, w danym razie do 
powrotu pociągu nie dopuścić, ełoćby miał w 
Wałoezyskach nocować.» 
| Na jedno to jednak wyjdzie, bo ostatecznie 
nie ulega wątpliwości, że wszyscy ci rzekomo 
| Turko-Rumuni pieszo przez granicę pi zechodzić 
i nasz kraj dalej zalewać będą... 


Batt wc agony w Satan, 


(Oryginalne sprawozdanie). 
Schwa zenau 6. września. 

, Zwraealiśmy już uwagę na wielką doniosłość 
wojskowo polityczną manewrów w „Waldviertlu.* 

ziś zamanifestowano ją na zewnątrz. Cesarz 
Wilhelm i król saski nadali wysokie ordery pra- 
wie wszystkim generałom i wyższym oficerom 
generalnego sztabu, między tymi ministrowi woj- 
ny Bauerowi, ministrowi obrony krajowej Wel- 
sersheimbowi, szefowi sztabu generalnego Becko- 
wi i obudwu dowódzeom operujących korpusów 
najwyższe odszczególnienia. Dekoracje są tak 
liczne, jak jeszcze nigdy nie bywały przy podo- 
bnych sposobnościach. 
Jeszeze więcej atoli znaczącym objawem w 
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| tym 
| M ilhelma u marszałka arcyksięcia Albrechta w 
| Gópfritz, gdzie zaimprowizowano obozowe dejeuner 
dinatoire z toa tami w 165 nakryć. Było to po- 
nieką i zbratanie się armji austro-węgierskiej z 
niemiecką. Arcyksiążę Albrecht wzniósł toast na 
pomyślność dwóch sprzymierzonych monarchów, 
| dodając, iż dla niego, jako dla żołnierza, jest armja 
| nierozdzielną od swego najwyż.zego pana i wo- 
| dza, a zatem musi włączyć do toastu waleczną 
; armję niemiecką, na co cesarz Wilhelm odpowie- 
dział jeszcze bardziej wojskowym toastem, pijąc 
na pomyślność armjı austro-węgierskiej, na po- 
| myślność walecznych żołnierzy tej armji dodając: 
t „moich towarzyszy broni“ („meme Kame- 
raden*.) Słowa te cesarza niemieckiego mają bez 
wątpienia wielką doniosiość, którą potęguje jeszcze 
najżywszy zapał, z jakim obecni te słowa przy* 
; Jei. Okrzykom nie było końca. Cesarz Wilhelm 
w wybornym był humorze, a wszyscy obecni w 
radosnem usposobieniu. Obozowa ta uczta, szcze- 
gólna w swoim rodzaju, trwała pomimo dżdżyste- 
go powietrza półtrzecia godziny, a dodać trzeba, 
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kierunku są dzusiejsze odwidziny cesarz. | 


iż odbywała się ona pod namiotem. Około godzi- ' 


ny trzeciej wrócił cesarz Wilhelm i król saski ze 
świtą z Gopfritz do Schwarzenau, gdzie wieczo- 
rem odbył się objad dworski. 

Tak samo nadał cesarz Franciszek Józef 
towarzyszom podróży niemieckiego cesarza wy- 
sokie ordery i odszczególnienia ı tak: marszał- 
kowi dworu, hr. Piickler, swoją fotografię; przy- 

| bocznemu cesarskiemu lekarzowi, drwi Leuthol- 
dowi, wielki krzyż orderu Franciszka Józefa ; 
| generałom armji niemieckiej: 
jsko też szefowi pruskiego 
hrabiemu Schlieffen, wielki 
| polda. 


generalnego sztabu, 
krzyż orderu Leo- 


a m: mk 


h Dziś przed południem — dzień dzisiejszy, 
jako niedziela, jest dniem wypoczynku dla wojsk 
| manewrnjących — przyjmował cesarz Franci- 


szek Józef kanclerza Uaprivvego, a tak samo ; 


cesarz Wilhilhelm austro - węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych, hr. Kalnoky'ego, w dłuż- 
| "zaj audjencji, poczem Caprivi i Kalnoky skła- 
; dalı swoim cesarzom sprawozdania z wyniku 
| swych konferencyj w Meires, a w końcu obydwaj 

cesarze w obecności króla saskiego i arcyksięcia 
dłuższą między sobą na- 
radę. W sobotę trwała konferencja pomiędzy 
Kalnokym a Caprivim pięć godzin bez przerwy. 
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Mika — SKg 
ci na dobre wyjdzie, iż umiałes szanować go- 
dn'Ść swoją, a mnie nie molestowałeś... 

Oblicze Johna zapałało radością wewnętrzną, 
a serce uderzać żywiej poczęło 

— Smicrć moja uczyni cię bogaczem — 
ciągnął chory z natężeniem bolesnem. Mówił już 
tak ciebo, że Jehn musiał się pochylić tuż nad 
poduszką, aby go zrozumieć, — Bogaczem... ale 
pod pewnym warunkiem, który, jak sądze, nie 
będzie znów zbyt ciężkim dla ciebie... 

, — Jakżeś jest dobrym i łaskawym dla mnie, 
mój stryja! wykrztusił młody „człowiek % 
wielkim wysiłkiem, nazbyt wzruszony, aby mógł 
przemawiać s robodnie. — Wierz mi stryju dro- 
gi, że nigdy w mem życiu nie oczekiwałem do” 
brodziejstw twoich! 

— Wierzę ci... — odparł stary z powagą — 
Słuchaj mnie dalej... Przed laty wykonałem 
przysięgę niedorzeczną, która dziś stoi mi na 
przeszkodzie, aby zapisać cały mój majątek je- 
dynej istocie. którą kocham rzeczywiście. Wobec 
tego jednak, komuz mam zostawić mój majątek, 
jeśli nie tobie, memu najbliższemu krewnemu ? 
Nic złego nie słyszałem o tobie.. żyłem zbyt 
odcięty od świata, aby módz wiedzieć, czy Za- 
żywasz złej albo dobrej sławy pomiędzy swoimi. 
Wiem natomiast, że jesteś synem mego brata, któ- 
rego ongi kochałem gorąco, i że w twojej mocy 
leży, uczynić zadość bodaj duchowi życzeń mo 
i h, jeśli już nie eo do martwej tychże litery... 
Resztę zaś pozostawiam Opatrzności... 

Po tych słowach padł starzec na poduszki i 
milczał parę minut, snać aby wypocząć po natę- 
żeniu skutkiem dłuższej mowy. Co do Jobna, 
ten czekał dalszych wynurzeń stryja. A czekał 
z gwałtownie przebudzonem uczuciem radości i 
szczęścia w piersiach, nie mogąc wśród tego prze- 
nieść na sobie, aby nie rozglądać się co chwila 
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Wittich i Hahnke, : 
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Nie podlega wątpliwości, że przedmiot dłu- 


gich obrad kanclerskich był bardzo ważny i że 


powzięto na tych konferencjach uchwały, które | 
w najbliższym już czasie znamionować będą kie- ; 


runek jednolity dyplomacji au'tro-niemieckiej, 
stanowczy co do formy wystąpienia w sprawach, 
będących na porządku dziennym polityki euro- 
pejskiejj w szczzgólności w sprawach, dotyczą- 
cych półwyspu bałkańskiego i Turcji. W tym 
kierunku ma wziąć dyplomacja austro niemiecka, 
poparta przez Włochy i Anglję pewne iricjatywy. 
Słychać, iż ma ona wystąpić z projektem zwo- 
łania konferencji mocarstw dla załatwienia nie- 
których s,raw, względnie dla powzięcia uchwał, 
co do interpretacji pewnych postanowień traktatu 
berlińskiego. G. Smólski. 
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Göpfritz 7. września. 

Równolegle z konferencjami kanclerzów w 
Meires, odbywały się tu, jako w głównej kwate- 
rze naczelnika i kierownika głównego manewrów, 
marszałka, arcyksięcia Albrechta, narady woj- 
skowe, w których brali udział z austrjackiej 
strony ministrowie Bauer i Welsersheimb, arcy- 
książę Wilhelm i Reiner, szef sztabu jeneralnego 
Beck i kilku wyższych oficerów jeneralnego szta- 
bu, zaś z niemieckiej strony szef jeneralnego 
sztabu Schlieffen, jenerałowie „Wittich i Hahnke, 
jakoteż kilku wyższych oficerów niemieckiego 
sztabu jeneralnego, znajdujących się w świcie 
cesarza Wilhelma. Przedmiotem tych obrad woj- 
skowych było głównie znżytkowanie doświadczeń 
robionych podczas manewrów, w kierunku ma- 
jących się zaprowadzić zmian ulepszających i do- 
pełuiających w armji austro-węzierskiej na wzór 
organizacji wojsk niemieckich. Znaczy to jeszcze 
większe „zbliżenie obydwóch armij do siebie co 
do zarządu oganizacji, a nawet uzbrojenia przez 
co ma być na wypadek wojny osiągniętą większa 
sprężystość działania i skuteczniejsza bitność 
wojsk sprzymierzonych państw w polu. 

Dziś rozstrzygnął się wynix wielkich mane- 
wrów, który właściwie nie oznacza zwycięstwa, 
ani jednej, ani też drugiej armji. Pierwszego bo- 
wiem i drugiego dnia manewrów (3. i 4. wrze- 
śnia) odniosła armja wschodnia (korpus 2 zało- 
gujący we Wicdniu) pod dowództwem jenerała 
broni Szhonfelda, zwycięstwo w dwóch poty- 
czkach konnicy, wskutek czego armja zachodnia 
(korpus S, załogujący w Pradze czeskiej) dowo- 
dzona przez jenerała broni br. Griinnego, która 
miała postępować w kierunku południowo-zacho- 
dnim ku Horn, wskutek przegranych utar- 
czek konnicy, musiała się cofnąć w przeci- 
wnym kierunku północno-wschodnim ku miastu 
Waidhofen nad rzeką Tają. Trzeciego dnia ma- 
newrów (5. września) zmieniło się szczęście „wo- 
jenne* na korzyść „Czechów,* którzy zdobyli 
Schwarzer au, pobiwszy „dajczmajstrów* i zmusi- 
wszy ich do odwrotu. Dziś toczyła się „bitwa“ 
w okolicy miastecska Allentsteig. Szczęście wo- 
jenne pozostało przy Czechach, którzy zdobyli 
Allentsteig, odpierając jeszcze dalej w tył „dajcz- 
mejstrów.* W ostatnim dniu manewrów „pobił“ 
zatem jenerał Griinne jenerała Schónfelda jeszcze 
doraźniej i to jego „zwycięstwo* zakończyło ma- 
newry cesarskie. Właściwie więc zwyciężyli „Cze- 
si,“ któ zy odparli zaczepny ruch przeciwnika 
rzucając go w kierunsa ku Horn przez co mniej 
więcej skończyły się wielkie manewry tem. czem 
się zaczęły t. j. jeden i drugi korpus armji zna- 
lazł się przy końcu pięciodniowej „kampanji“ 
tam, gdzie pierwotnie zajmował stanowisko. 

Dziś od świtu pada deszcz. Na rozmokłym 


terenie poruszała się szczególnie konniea, artyle- 
rja i treny wojskowe o wiele trudniej, ale za to 
wojska mniej cierpiały w marszach i rozmaitych 
wykonywanych obrotach i zwrotach. 

Cesarz Wilhelm nadzwyczaj zadowolony z 
G. Smólski. 


wyniku manewrów. 


po komnacie. Jakże ten zbytek, otaczający go 
w koło, różnił się od jego ubóstwa w Londynie! 

— Cóż myślisz, John, o mojej przybranej 
córce? — zagadnął go Starzec znienacka, wytę- 
żając zamglony wzrok na oblicze młodzieńca. 

Johu zawahał się, zanim odpowiedział. Py- 
tanie to zaskoczyło go, ko. pletnie nieprzygoto 
wanego, gdyż jego myśl światami odleciała była 
od Laury Malcolm. 

— Myslę, stryju, ża to osoba równie piękna, 
jak miła — odparł takim frazesem kenwenanso- 
wym, byle jeno zyskać odrobinę czasu do namy- 
słu poczem dodał zaraz: 

— Lecz za mało miałem do tej pory spo- 
sobności, aby módz wyrobić sobie jakieś przeko- 
nanie o pannie Malcolm. 

— Przyznaję ci rację, nie znasz jej jeszcze... 
a pokochasz ją niezawodnie, gdy poznasz lepiej, 
co to za anioł dziewczyna. Nie wątpię o tem, 
ani na chwilę Johnie, jak mię tu widzisz żywe- 
go jeszcze... Jej ojciec i ge byliśmy niegdyś 
przyjaciołmi serdecznymi. Uczęszczaliśmy razem 
na wszechnicę, a po jej ukończeniu odbywaliśmy 
razem dalekie podróże, do Hiszpanji, Włoch, na 
Wschód itd. Zdaje mi się też, żeśmy się wza- 
jemnie kochali bardzo, aż pewne okoliczności nas 
poróżniły. . W tej chwili, przed śmiercią, nie 
potrzebuję chyba tu zatajać przed tobą tej przy- 
czyny. Oto pokochaliśmy tę samą dziewczynę, 
a Stefan Malcolm był szczęśliwszy odemnie i 
zdołał pozyskać ją sobie... Słusznie czy niesła- 
sznie, mniejsza o to, dość że zdawało mi sę, iż 
on mię ubiegł w sposób podstępny... Więc roz- 
staliśmy się wówczas, aby już nigdy nie spotkać 
się przyjaciołmi.. aż Stefana rzuciła Opaurzność 
na śmiertelne łoże. Ożenił się był z uwiedzioną 
kobietą dopiero w parę lat później... Gdy potem 
znów dolecjały mnie wieści o nim, znachodził się 
nieszczęsny w stosunkach bardzo opłakanych 
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Uroczystości kroackie. 


W niedzielę rozpoczęły się w stolicy Kroa- 
cji, w Zagrzebiu, uroczystości, któr: urządza 
związek wszystkich kroackich stowarzyszeń śpie- 
waków. Uroczystości te przybrały charakter po- 
lityezny i dlatego zasługują na uwagę. Idea 
wielkiego kroackiego królestwa zna- 
lazła znowu silny wyraz, a demonstracjom nada- 
je znaczenia udział wielkich mas, które zgroma- 
dziły się w stolicy Kroacji. Nigdy może w Za- 
grzebiu nie zgromadziło się tyle ludzi, ec w nie- 
dzielę, a miasto okazało się za małem, aby 
wszystkich gości okryć dachem. Do tego prze 
pełnienia przyczyniło się także otwarcie wysta- 
wy bydła, na którą przybyło wielu bardzo wło- 
ścian. O 10'/, przybył osobny po:iąg, który 
przywiózł 120 Słoweńców. Na dworcu przy- 
witał ich burmistrz zagrzebski, Amrus, a na 
przemówienie jego odpowiedział imieniem gości 
poseł sejnowy Hribar. Wyjaśnił on, że Sło- 
weńcy przybyli do Zagrzebia, aby ogrzać się u 


serc braci Kroatów, ich postępem na polu cywi- : 


lizacji się nacieszyć i węzły, łączące obie naro- 
dowości, jeszcze silniej zawiązać. 

O 5. popołudniu przybył następnie pociąg z 
Rjeki, z którego wysiadło około 500 gości. Po- 
witał ich również burmistrz Amrus, jako Krov- 
tów z nad adrjatyckiego morza Z gości prze- 
mówił pierwszy poseł Barcice. „My Krcaci z Rje- 
ki — mówił on — przybywając tutaj, pragnęli- 
śmy wobec narodu i świata dowieść, że w stjece 


Pra MASE z. 
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nie zamarł kroacki patrjotyzm, ale że żywo” 


wzrasta i rozwija się. Chcieliśmy dowieść, że na- 
rodowy węzeł, który nierozerwalnie łączy Rjekę 
z Kroacją, wcale się nie rozlużnił*. Po Barcicu 


zabrał głos Spincic, poseł do rady państwa. Jak , 


Barcic dziękował za serdeczne przyjęcie, a na- 
stępnie powiedział: „Świętą prawdę, że w Istrji 
żyją Kroaci, starano się wszelkimi możliwymi 
sposobami ukryć przez długie lata. Dziś poczu 
cie narodowości obudziło się w Kroatach, żyją- 
cych w Istrji i przybyliśmy, aby naszą miłość 
okazać wam i tej wielkiej idei, która nas wszy- 
stkich ożywia. Dziękując wam raz jeszcze, wyra- 
zam gorące życzenie i wznoszę usd prośbę do 
Wszechmocnegc, aby to miasto nie tylko morał- 
ną. jak dotychczas, ale także faktyczną i pra- 
wną było stolicą wszystkich Kroatów. Niech Za- 
grzeb się podnosi! Niech żyje połączona, wolna 
i wielka Kroacja!* Okrzyk ten powtarzały ze- 
brane tłumy bez końca. Oprócz Spincica, przy- 
byli z Istrji posłowie sejmowi Volaric, Jenko, 
Stangher i Vitezich. Po powitaniu udali się go- 
ście do parku Maxiniera, gdzie odbywał się fe- 
styn ludowy. © godzinie 6. zerwała się jednak 
silna burza, która przerwała zabawę. 

Wieczór odbył się w sali towarzystwa śpie- 
waków komers 
8000 osób, panował w niej ścisk nie do opisa- 
nia. Przedmiotem szczególnych owacyj był 
Spincic, dalej poseł sejmowy Mandic z Istrji, 


zagrzebski poseł dr. Frank i poeta Rumicic. 
Wśród entuzjazmu obnoszono ich kilkakrotnie 
po Bali. 


W poniedziałek rano zebrali się goście z 
Istrji i Pobrzeża na obrady. Poseł Spincie uczy- 
nił wniosek, aby wszyscy goście z Istrji i Po- 
brzeża udali się du Stercevica, celem złożenia 


Chociaż sala ta może pomieścić _ 


mu podziękowania za jego polityczną działalność | 


i wyrażenia mu zaufania. Po żywej dyskusji w 
której przeciw wnioskowi żywo występował 
Volarich, zapadła uchwała po myśli Spincica 
wszystkimi głosami przeciw dwom. Przemawiał 
znowu Spincic i podnosił, że żadne słupy gra- 
niczne nie mogą zniweczyć jedności narodu 
kroackiego. Wkrótce muszą paść mury gra- 
niczne i w monarchji zjednoczona Kroacja roz- 
winie się na polu ekonomicznem i duchowem. 
Z kolei przemawiał Katalincie z Pobrzeża. 

_„ Następnie caty pochód wyruszył przed po- 
mnik MKaczica. Tutaj przemawiał dr. Jakic, re- 
daktor Diriito Croato. „Tu przed  nieśmiertel- 
nym bardem ślubujemy, że stojąc zawsze na 


Wtedy odszukałem go, a widząc nędzę i niedo- 
statek, w ltórym żył z dzieckiem swojem, ogie- 
roconą już wówczas Laurą, zabrałem dziecko i 
adoptowałem je. Ach Johnie... nie jestem w sta- 
nie wypowiedzieć ci nawet, jak drogą wkrótce 
stała mi się ta dziecina! Lecz poprzysiagłem 
sobie, że jej nic nie zostawię i tej przysięgi nie 
złamałem, choć tak gorąco ją miłuje! 

— Lecz przecież stryj pamiętał o jej przy: 
szłości ? 

, Tak... ja życzę jej, aby szczęśliwą była 
w swej przyszłości... A teraz przywołaj mi słu- 
żącago, John... muszę spocząć.. mówiłem już za 
wiele .. 

— Jeszcze słów parę, zanim przy wołam słu: 
żącego. Pozwól, abym wypowiedział, jak głębo- 
ką wdzięczność czuję dla ciebie, drogi stryju ! — 
zawołał John wzruszony szczerze. Ukląkł 
przy łożu i pochwycił chudą rękę starca, okry- 
wając ją pocałankami, 

— Dasz dowód wdzięczności twojej, Johnie, 
po mojej śmierci, gdy spełniz co do joty życze: 
nie moje... A teraz odejdź... życzę ci dobrej no- 
cy.. połóż się spać. 

-- Pozwól mi stryiu, 
spędził tutaj, przy tobie ! 
mniejszej ochoty... 

Nie, nie... to niepotrzebne! Jeśli będę 
mógł, obaczę cię reno raz jeszcze... teraz jednak 
odejdź ztąd... 

Słowa te były tak stanowczo wypowiedziane, 
że John niezwłocznie opuścił sypialnię. W przed- 
pokoju spotkał służącego, dobrze już szpakowa- 
tego mężczyz:ę, drzemiącego u ekna w stojącej 
pozycji. Przechodząc mimo, oznajmił mu John, 
że chory wzywa go do siebie. 


abym tę resztę nocy 
Nie mam do snu naj- 
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będziemy za święte 
najmy jednak, 
wiańskiego 


cele narodu. Nie zapomi- 
że należymy do wielkiego sło- 
szczepu, któremu nie możemy się 
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sprzeniewierzyć, jeżeli chcemy osiągnąć wielkie : 


nasze cele. Niech żyje Kroacja! Niech żyje soli- 
darność Słowian !* 

Popołudniu odbył się wreszcie bankiet, 
który gmina urządziła na cześć gości. Po powi- 
tanin przez burmistrza, przemawiali Bleiweis, 
Spincie, Barcie i dr. Trumbie. Barcie w mowie 
swej dał wyraz swoim sympatjom dla Rosji i za- 
kończył toast temi słowami: „My Kroaci pra 
gniemy jednego: samodzielności i niezawisłości i 
mamy do tege prawo, gdyż za nami stoi raj- 
większy i najpotężniejszy naród słowiański. * — 
Dr. Trumbic zapewniał natomiast o wierności 
Kroatów dla dynastji, żąda jednak państwowej 
niezależności dla Kroacji. 

Bankietem tym zakończono drugi dzień 
uroczystości. Stronnicy biskupa Strossmayera nie 
brali udziału w owacji dla Starceviea. 


o m 
korespondencje. 
(Oryginalne sprawozdanie Dz. Polsk.) 

Praga 5. września. 
(Walny zjazd delegatów związku ezosko-morawskieh stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych). 

W dniu 6. i %. września odbył się przy 
współudziale delegatów związku 'galie. stow. pp. dyr. 
Terenkoczego i Heinricha, walny zjzzd związku 
czesko-morawskich stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, w którym wzięło udział przeszło 
400 zastępców różnych stowarzyszeń. Obrady 
zagaił piękną przemową p. Sopinka, burmistrz 
Karlina i dyrektor tamt. Towarzystwa zaliezko- 
wego, poczem zgromadzenie wybrało przez akla- 
mację przewodniczącym profesora i członka izby 
panów dr. Randę. 

Po nader zajmującem i wyczerpującem spra 
wozdaniu prezesa związku, dr. Stupeckiego, to- 
czyła się żywa dyskusja nad poszczególnymi 
punktami programu, a w szezególności nad 2°/o 
opłatą podatku bezpośredniego od wkładek 
oszczędności i nad sposobem iustracji, przyczem 
rano przykład z urządzeń związku Towarzystw 
galicyjskich. 

Podczas obrad odczytał ks. Geisler, dyre- 
ktor Towarzystwa ołomunieckiego, nadeszłą de- 
peszę galicyjskiego związku stowarzysz ń, z ser- 
decznem życzeniem pomyślności w pracach 
zjazdu. Odezytane życzenia przyjęto grom- 
kimi oklaskami i okrzykiem „Slava.“ 

Po zapadłej uchwale: „Wzywa się wydział 
związku stowarz. czesko-morawskich, aby się 
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gruncie kroackiego prawa państwowego, walczyć ; w auli Collegii novi. Po powitalnej przemowie, 


przedstawił prezydent, p. Madeyski, dokładne 
sprawozdanie ze stanu związku notarjalnego. 

Związek liczy członków razem 756 notarju- 
szów i 234 kandydatów, czyli 990 ezłonków. 
Jest więc liczebnie najsilniejszym z prawniczych 
stowarzyszeń w Austrji. Dalej referuje przewo- 
dniczący także co do innych przedmiotów, doty- 
czących związku. Zgromadzenie przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie prezydenta i uchwala 
mu podziękowanie. 

Po sprawozdaniu kasowem dra Mayrhofera, 
wiceprezes związku, dr. Otton Gresselbauer, przed- 
stawia referat, dotyczący reformy postępowania 


' niespornego i czyni następujący wniosek : 


| go związku notarjalnego, pozwala 
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zajął urządzeniem instytucji lustratorów na wzór ' 


galicyjsk. „Zwigzku* — posiedzenie zamknięto. 

Drugi dzień zjazdu poświęcony był gremial- 
nemu zwidzeniu wystawy, a w szczególności pawi- 
lona, urządzonego wspólnemi siłami „Zivnostanska 
Banka* 
wchodu powitał zebranych delegatów imieniem 
komitetu wystawowego inżynier Jahn. 

Po pięknej przemowie i odpowiedzi profesora 
dr. Randy, podzielono się na 3 sekcje. 

Pierwsza sekcja rozpoczęła zwidzanie wy- 
stawy od pawilonu stowarzyszeń, umieszczonego 
w centralnem miejscu, naprzeciw głównego pa- 
łacu przemysłowego. Pawilon ten niezwykle gu- 
stowny, wybudowany kosztem przeszło 15.000 zł., 
zawiera nadzwyczaj cenne dokumenty do historji 
rozwoju czesko-morawskich stowarzyszeń. Praw- 
dziwą usługe oddano tym sposobem sprawie 
wszystkich stowarzyszeń i rzetelne uznanie na- 
leży się dr. Stupeckiemu, prezesowi związku. 


i stowarzyszeń czesko-morawskich. U, 


p. Mastnemu, dyrektorowi „Żiynostenska Banka“ ; 
1 p. Schreyerowi, sekretarzowi związku, którzy | 


nie szczędzili pracy i uciążliwego trudu, | 
przedstawić, jak dalece korzystnem jest działa- 


aby ' 


nie spółek udziałowych, jako też o ile one wpły- ; ony, 
' jasnem i organicznem włączeniu notarjatu i wła- 
! dzy pertraktacyjnej w organizację sądownictwa, 


wają na ekonomiezny rozwój kraju i na podnie- 
sienie dobrobytu ludu. 


Szczery podziw wzbudzają mozolnie zebrane | 
materjały ; to też nie dziwię się zapałowi, z ja- : 


kim wzniósł w zachwycie najstarszy delegat, p. 


Platenik, założyciel pierwszego Towarzystwa cze- ; 


skiego, przy ustawionym na środku biuście zało: 


życiela związku, p. Szemaczka, trzykrotny okrzyk ; 


„slava!*. 

Przy zwidzaniu wystawy obecni byli także 
delegaci polskich stowarzyszeń, pp. Terenkoczy 
i Heinrich, delegowani umyślnie na ten zjazd 
przez związek lwowski. 

Delegaci nasi, powitani nadzwyczaj serde- 
cznie przez całe prezydjum czesko-morawakiego 
związku, udzielali wyczerpujących informacyj co 
do ustroju i organizacji naszych stowarzyszeń i 


i 


„Obradujące w dniu 7. września roku 1891 
w Krakowie V. walne zgromadzenie austrjackie- 
sobie wyrazić 
wys. Sejmowi galicyjskiemu najszczersze i pełne 
uszanowania pedziękowanie za podjętą przezeń 
inicjatywę w sprawie reformy postępowania są- 
dowego w sprawach niespornych. Zgromadzenie 
uznaje reformę tę, zwłaszcsa zaś reformę postę- 
powania spadkowego za nagłą i niezbędną. Jako 
najbliższą, a interesom ludności i wymia: ow i spra- 
wiedliwości najlepiej odpowiadającą reformę po- 
stępowania spadkowego uważa zgromadzenie: 
utrzymanie na razie w mocy zasadniczych po- 
stanowień materjalnego prawa spadkowego, na- 
tomiast zupełne rozdzielenie czynności czysto 
stwierdzających od czynności sankcjonujących 
w zakresie postępowania spadkowego, a miano- 
wicie : wyłączenie pierwszych z zakresu działa 
nia sądów i przydzielenie do własnego zakresu 
działania motarjaszów wszystkich tych aktów 
prawdziwych spadkowych, które stanowią pod- 
stawę dekretu dziedzictwa — wszystko to przy 
równoczesnem wprowadzeniu taryfy czysto war- 
tościowej dla adnośnych czynności notarjalnych, 
tudzież przyjęciu zasady, iż należytości winny 
przez władze skarbowe. Walne 
zgromadzenie poleca deputacji centralnej, aby 
we właściwy sposób zawiadomiła galicyjski Sejm 
krajowy o tej uchwale“. 

Pierwszy ustęp wniosku wywołał przeciągłe 
oklaski, a przewodniczący p. Madeyski oświad- 
czył, że dając wyraz tak objawionym uczuciom 
zgromadzenia, przeszle natychmiast odpowiedni 
telegram do galicyjskiego Wydziału krajowego 
we Lwowie. Zgromadzenie uchwaliło wniosek 
referenta w całości i wyraża referentowi podzię- 
kowanie. > 

W sprawie ubezpieczenia personalu kance- 
laryjncgo na wypadek choroby, referował no- 
tarjusz Girieek (Wiedeń) i wnosi: Walne zgro- 
madzenie wyraża przekonanie prawne, że ustawa 
z 30. marca 1888 r. nr, 33 dz. p. p. o ubezpie- 
czeniu robotników na wypadek choroby, nie 
uzasadnia obowiązku ubezpieczenia pomocników 
notarjalnych ; zgromadzenie uważa jednak ubez- 
pieczenie to nietylko na wypadek choroby, ale 
i niezdolności do pracy, tudzież ubezpieczenie 
na starość za obowiązek humanitarny i leżący 
w interesie godności stanu. Zgromadzenie uchwa- 
la, że tworzenie związkowych kas dla chorych 
leży w interesie notarjatu, że życzyć należy, 
aby w poszczególnych okręgach, złożonych z 
jednego lub kilku kolegów notarjalaych, two- 
rzono związkowe kasy dla chorych, których za- 
rząd spoczywałby w ręku izb notarjalnych*. 
Wniosek przyjęto. 

W sprawie ustanowienia nagród konkurso- 
wych, referuje sekretarz swiązku, dr. Mayrhofer, 
i wnosi: „Zgromadzenie uchwala: a) nagrodę w 
kwocie 2.000 zł. za najlepsze, teoretycznie uza- 
sadnione, a praktycznie możliwe rozwiązanie na- 
stępującej kwestji: sposób odpowiedniegn ukształ- 
towania notarjstu w Austrji, tudzież reformy ju- 
dykatury przygotowawczej (niespornej), a to na 
zasadzie rozgraniczenia kompetencji sędziowskiej 
z jednej, zaś notarjalnej z drugiej strony, przy 


dalej przy uwzględnieniu zadań judykatury i pos 
trzeb ludności, wreszcie przy zupełnem ubezpie- 
czeniu autonomji notarjatu; 2) nagrodę w kwocie 
500 zł. za najlepsze naukowe wskazanie sposo- 
bów uproszczenia i uczynienia tańszą manipulacji 
hipotecznej. Poleca się deputacji centralnej, aby 
wypracowała warunki konkursu, oznaczając dzień 


"381. grudnia 1893, jako termin nadsyłania prac i 


przyjmując zasadę, że prace nagrodzone stają się 
wyłączną własnością związku. Deputacja ma da- 
lej opracować statut konkursu, wybrać sędziów, 
postarać się o stosowną publikację prae nagro- 


, dzonych i z tych czynności zdać sprawę na na- 


związku galicyjskiego. — Sekretarz związku, pan ; 


Schreyer, z szczególną uprzejmością oddał się na | 


usługi naszych delegatów. 

Po skrupulatnem zwidzeniu pawilonu stowa- 
rzyszeń, z którego nasi delegaci czerpali za 
wskazówkami p. Schreyera nader cenne daty, 


byli w końcu przez niego po całej wystawie . 


oprowadzeni. 

O godzinie 4. popołudeiu odbył się w „sali 
zofińskiej* wspólny bankiet, na którym także 
nasi delegaci byli z serdeczną gościnnością po- 
dejmowani. 

Pierwsze miejsce zajął profesor dr. Randa, 
obok niego zaś usiadł delegat nasz dyr. Terenkoczy 
i delegat komitetu wystawowego. 

Szereg toastów rozpoczął dr. Randa. poczem 
przemawiał prezes związku dr. Stupecki, wice- 
prezes Geisler, dr. Jalen i inni. W odpowiedzi 
na toast ora Trakala, wzniesiony na cześć na- 
szych delegatów, odpowiedział p. Terenkoczy 
obszerną przemową na cześć stowarzyszeń cze- 
sko morawskich. 

Toast ten wywarł wielkie wrażenie — obok 
mowcy skupili się wszys:y uczestnicy, przerywa- 
jąc przemowę jego ciągiem „vyborne“, a zakoń- 
czenie wywołało gromkie okrzyki „na zdar !“ 
poczem muzyka zaintenowała potpourri, składa 
jące się z pieśni polskich. 

Wieczór odbyło się gałowe przedstawienie 
teatralne, urządzone na CZeŃĆ zjazdu delegatów 
stowarzyszeń czesko-morawskich, Przedstawienie 


1 


stepnem walnem zgromadzeniu. 

Wnioski powyższe przyjęto. 

Z kolei referował dr. Richter, kandydat no 
tarjalny z Wiednia, postulaty kandydatów i skoń- 
czył następującemi wnioskami: 1) Walne zgro- 
madzenie, witając związki kandydatów notarjal- 
nych, wyraża równocześnie życzenie, aby związki 
takie tworzono nadal także w krajach, w któ- 
rych ich dotąd nie było. 2) Notarjusze winni w 
kwal kowania kandydatów zachowywać ści- 
słość, a przy ich przyjmowaniu uwzgiędniać w 
pierwszej linji kaudydatów zapisanych. Wolo nta- 
rjuszów przyjmować nie należy. 3) Następujące 
rezolucje uznaje zgromadzenie za pożądane: zró- 
wnanie wszystkich praktyezwych egzaminów pra- 
wniezych, przedłużenie praktyki notarjalnej do 
lat 7; praktyka notarjalna 4-letnia winna być 
wliczaną w praktykę adwoka*ką. t) Do wstąpie- 
nia do notarjatu potrzeba koniecznie trzeciego 
egzaminu państwowego ; wreszcie dążyć należy 
do korporacyjnego wcielenia kandydatów w or- 
ganizm notarjatu. 

Wnioski powyższe przy jęto. 

W końcu upoważniono prezesa stowarzysze- 
nia, aby imieniem zgromadzenia powitał ministra 
sprawiedliwości za jego przybyciem do Krakowa 
i aby również wyraził szezere uczucia prezyden- 
towi Zborowskiemu; zarazem zawotowano podzię- 
kowanie senatowi uniwersyteckiemu za łaskawe 
udzielenie auli uniwersyteckiej na posiedzenia tak 
centralnej deputacji, jak też ogólnego zgroma- 
dzenia. 

Na tem zamknięto zgromadzenie o godz: 3. 


rozpoczął umyślnie w tym celu napisany prolog. | popołudniu. 


wygłoszony przez artystkę dramatyczną p. Be: 
noni i zakończony stosowny obrazem z ży- 
wych osób. 

Potem nastąpiły tańce narodowe, & w koń- 
cu „Sedlak kavalir” (Cavaleria rusticana). Nasi 
delegaci byli na całem przedstawieniu obecni, 
pomieszczenie w loży, osobno zarezerwowanćj przez 
prezesa i sekretarza związku. 


V. Zjazd notarjuszów w Krakowe6. 
Posiedzenie V. walnego zgromadzenia aū- 
atrjackiego związku notarjuszów odbyło się, jak 
już donieślismy, w poniedziałek o godzinie 


10 | 


„Magasin ii Prita ** 


Następne walne zgromadzenie związku od- 
będzie się w Gracu. 


O Z 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks. 
Sanguszko wyjechał z Wiednia do Wenecji do 
kąpiel morski h. — Godność tajnych radców otrzy- 
Mali ministowie węgierscy Aleksander Wekerle i 
Dezydery Szilagyi. — Stałym prymarjuszem w za- 
kładzie obłąkanych na Kulparkowie mianowauy został 
dr. Ilieronim Malisz2wski, a sekundarjuszem pro- 


wizorycznym dr. Kruszyński, przedtem ordyna- 
rlusz w Dublanach. 


Lwowie, ui. Hailoka |. 18, 
w portorwe | ma I piątrna. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Września 189 
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(lynaty Fried) 


nowany rzeczywistym profesorem szkoły przemysłowej 
we Lwowie, pochodzi z Krakowa, gdzie też chlubnie 
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w 68 r. życia Niedoszły pojedynek. W lesie winnickim od- 
Władysław Sidoruw iz «guat oddziału rachun-/f być się miała wczoraj rozprawa honorowa na pi- 
kowego w Wydziale krajowym. — W Czerniowcach |; stolety, wkroczenie policji wszakże  rozdzieliło za- 


zmarła w 70 r. życia Kmilja Niedermajerowa, 
wdowa po komisarzu drogowym. — We Lwowie 
zmarli: Jan Opietz, przeżywszy lat 28 i Julja O s o- 
lińska, w 90 r. życia. 

Kalendarz. Piątek (11.): Jacka i Prota. — 


Wschód słońca o godzinie 5. minut 38, zachód o | przyjmowania większej liczby uczennie ze względu na 


godzinie 6. minut 14. 
Kalend. myśliwski. Wolno 


jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, 


polować ra 
dzikie gołębie, 
drópie, pardwy i ptactwo wodne w ogólności. 
Z życia towarzyskiego. W Rudawie odbył się 
d. 8. bm. ślub p. Kazimierza Czarnowskiego, 
właściciela dóbr, z panną Jadwigą Ostrzeszewi- 
czówną. 
Mianowania. Rada szkolna krajowa 
wała ks. Piotra Radwańskiego, 


zamiano: 
stałym nauczycielem 
religji obrządku łacińskiego w szkole etatowej w Dą- 
browie; Marcina Gąsiora z Sowiny, stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Ulanicy; Teofila Mikul- 
skiego ze Strutynia, stałym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Podmichalu. 

P. Tadeusz Wieńczysław Muennich, który — 
jak to donieśliśómy przed kilku dniami — został mia- 


ukończył szkoły realne. Politechnikę absolwował z 
niemniejszym sukcesem we Lwowie, poświęcając się 
specjalnie studjom architektonicznym. do których oprócz 
gorliwej pracy i zamiłowania, posiada wybitny ta- 
lent artystyczny. Acz nie wielką, zawsze jednak wiele 
mówiącą próbką tych niepospolitych warunków mło- 
dego architekta, było dotychczas parę pięknych i oka- 
załych budowii prywatnych, wykonanych podług pla- 
nów p. Muennicha. W młodym, bo zaledwo 29-letnim 
profesorze, zyskuje tedy nasza szkoła przemysłowa 
pierwszorzędną silę nauczycielską. 

30 członków lwowskiej „Lutni“ wyjechało 
na wycieczkę do Pragi. Dzielnym naszym Lutnistom, 
którymi dowodzi p. Cetwiński, życzymy jak najwięk- 
szych, a zasłużonych sukcesów. 

Szpital Sióstr Miłosierdzia, a epidemja tyfu- 
sowa. Przed kilku dniami donieśliśmy o powziętym 
przez specjalną komisję zamiarze urządzenia tymeza- 
sowego szpitala dla chorych epidemicznie w lokalno- 
ściach szpitala sióstr miłosierdzia. 

Otóż podobne urządzenie szpitala, epidemicznego, 
jak nam zupełnie słusznie z wiełu stron zwracają 
uwagę — okazuje się nietylko niepraktycznem, ale 
nawet niebezpiecznem. Naprzeciw szpitala sióstr mi- 
łosierdzia znajdują się dwa wielkie zakłady, miano- 
wicie seminarjum duchowne i tak zwane seminarjum 
małe, cóż więc łatwiejszego, jak przeniesienie zarazy 
do jednego z *ych zakładów. Szczególnie seminarjum 
małe, mieszczące w swych murach około 80 uczniów, 
uczęszczających do najbardziej 
mnazjum Franciszka Józefa, byłoby wystawione na 
groźne niebezpieczeństwo, gdyż okna tego zakładu 
wychodzą wprost na okna szpitalne, a odległość, dzie- 
ląca je, zaledwie kilka metrów wynosi. 
na to uwagę pana prezydenta i komisji sanitarnej, 
by mimo woli, zamiast przyczynić się do zmniej- 
szenia groźnej zarazy, przeciwnie nie rozszerzono jej. 

Bezprzykładny nieporządek, brud i niechluj- 
stwo panuje w domu, położonym w Rynku, a ozna- 
czonym 1. 13. Miejsca ustępowe są zupełnie zgnite i 
grożą zawaleniem, z podwórza wydobywa się nie- 
znośny  fetor, a właściciel owej kamienicy, będąc 
widocznie człowiekiem bardzo oszczędnym, nie oświe- 
tla nigdy schodów. Zwracamy ua te uwagę urzędu 
budowniczego, który raczy.wysłać tam jednego z in- 
żynierów, celem skonstatowania tego, co się dzieje 
pod bokiem magistratu. 

Pobyt ministra szrawiedliwości w Krakowie. 
Minister sprawiedliwości hr. Schönborn przybył do 
Krakowa dnia 8. b. m. rano z radcą ministerjalnym 
dr. Tchórzniekim i sekretarzem ministerjalnym Zen- 
kerem. Po przywitaniu przez prezydenta Zborowskiego 
i przedstawieniu obecnych na dworeu udał się mini- 
ster w towarzystwie prezydenta Zborowskiego do pa- 
łacu „pod baranami* O godzinie 9. wysłuchali przy- 
byli gości cichej mszy w kaplicy pałacu biskupiego, 
poczem p. minister zwidził Muzeum ks. Czartoryskich. 

Przed godziną 11. złożył minister wizyty księciu 
kardynałowiłi naczelnikom władz. 

Następnie udzielał pan minister andjeneyj. 

Po uudjencjach o godzinie 1. odbyło się Śniada- 
nie u hr. Andrzeja Potockiego, w którem oprócz pana 
ministra i przybyłych z nim urzędników, wzięli udział 
gospodarz hr. Potocki, prezydent Zborowski i sekre- 
tarz hr. Potockiego Kluczycki, Po godzinie 2. zwi- 
dził p. minister w towarzystwie hr. Andrzeja Poto- 
ckiego kościół katedralny, Wawel, groby królewskie i 
skarbiec, kilka innych kościołów, gmach uniwersy- 
tecki (Coll gium novum) i t. d., poczem © godzinie 
6. odbył się objad na cześć ministra u prezydenta 
Zborowskiego, na który zaproszenia otrzymali wszyscy 
dygnitarze rządowi i autonomiczni. 

Po objedzie udał się p. Minister wraz z rade 
ministerjalnym Tehórzniekim i sekretarzem minister- 
jalaym Zemkerem w towarzystwie hr. Potockiego i 
Zborowskiego ćo Sukiennice na wystawę sztuk pięknych, 
a następnie do resursy szlacheckiej 

Onegdaj przed godziną 9. rano przybył p. mi- 
nister do gmachu sądowego, gdzie mu się przedsta- 
wiły grona radne II. i I. instancji wraz z ich pre- 
zydentami, tudzież naczelnicy sądów powiatowych 
miejsko delegowanych. W przemowie powitalnej JE. 
Zborowski  upraszał przedewszystkiem ministra, by 
raczył złożyć u stóp monarchy zapewnienie lojalności 
urzędników sądowych krakowskiego okręgu apelacyj- 
nego, podniósł dążność ministra ku niecierpiącej zwło- 
ki postępowej refurmie ustawodawsty a sądowego, 
przedstawił niezbędną potrzebę zmnie.szenia zanadto 
rozległych okręgów sądowych w kraju, t j. konie- 
ezność pomnożenia sądów i powiększenie personalu 
tak sędziowskiego, jak i manipulacyjnego, dziękował 
gorąco p. ministrowi za jego przyjazd, celem śledze- 
nia tętna życia publicznego w Kraju i przekonania się 
osobiście o jego potrzebach pod względem  sądowni- 
etwa, dziękował również za życzliwość i przystępność 
dla urzędników sądowych, wreszcie polecił urzędni- 
ków tych łaskawym p. ministra wzglę.om, na które 
ze wszech miar zasłużyli. Minister dziękował serde- 
cznie za powitanie i oświadczył, że przekonany jest 
o lojalności wszystkich urzędników, że będzie się 
starał ile możności potrzebom Sądownictwa zaradzić, 
że cieszy się bardzo, iż ster tutejszego sądownictwa 
w tak znakomitych spoczywa rękach, wreszcie zwrócił 
się z podziękowaniem do wszystkich obecnych, w 
których imieniu prezydent Zborowski przemawiał. 
Następnie odbył p. minister wizytację sądów i proku- 
1atorji państwa, tudzież domu więziennego, poczem 
udał się na wizytację sądu powiatowego w Podgórzu. 

O godzinie 3. wyjechał minister pociągiem oso- 
bowym w odwidziny do hr. Audrzeja Potockiego w 
Krzeszowicach. We czwartek, nie zatrzymując się w 
Krakowie, udał się pospiesznym pociągiem do Rzeszo: 
wa.Po wizytacji tamtejszego sądu i domu więzien- 
nego i odwidzeniu hr. Wodzickiego w  Tyczynie, 
odjechał p. minister tegoż samego dnia pociągiem 
osobowym do Przemyśla. 
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paśników. 

Do żeńsk. Seminarjum nauczycielskiego w 
Krakowie — jak donosi N. Ref. — na liczbę stu: 
kilkudziesięciu kandydatek, przyjęto zaledwie pięćdzie- 
siąt. Dyrekcja seminarjum tłumaczy się niemożnością 


brak potrzebnych ubikacyj szkolnych. 

W obec tego, że w całym kraju spostrzegać się 
daje rażący brak męskich sił nauczycielskich, skut- 
kiem czego mamy mnóstwo szkół ludowych nieobsa- 
dzonych, zapytujemy radę szkolną krajową, czy godzi 
się odrzucać tak liczny i podatny materjał kandyda- 
tek, pragnących ciężkiemu zawodowi nauczycielskiemu 
się poświęcić i czyby nie można usunąć tej przeszkody 
stworzeniem paralelek, lub rozszerzeniem szkolnych 
ubikacyj ? 

Pomyślnego załatwienia tej naglącej sprawy z 
niecierpliwością oczekujemy. 

Ku czci Marcina Lelewela Borelowskiego od- 
był się d. 8. bm. w Krakowie, w sali Tow. młodzieży 
rzemieślniczej „Gwiazda* uroczysty obchód. Sala na 
pełniła się pa brzegi młodzieżą rękodzielniczą i zą- 
proszonymi gośćmi. Po wypełnieniu obfitego programu 
deklamacyino-wokalnego, zakończył obchód patrjoty- 
cznem przemówieniem ks. rektor Chromecki, który, 
kładąc nacisk na wyjątkowe przymioty Marcina Lele- 
wela Borelowskiego, a przedewszystkiem na jego spo- 
kój i rzadką przytomność umysłu, wymownemi słowy 
nawoływał młodzież do wstępowania w ślady dziel- 
nego bojownika o wolność, do miłości ojczyzny, do 
oświaty, a w pierwszym rzędzie do rozczytywania się 
w dziejach naszego narodu. | 

Defraudacje cłowe na Bukowinie. Do N. fr. | 
Presse donoszą z Czerniowiec, iż dalsze dochodzenia 
w sprawie defraudacyj cłowych pociągnęły za sobą 
ważne zmiany osobiste. Komisarz straży skarbowej 
Trebinka w Serecie został suspendowany, a starszy 
komisarz Gawacki pensjonowany; wkrótee ma być 
spensjonowany starszy komisarz skarbowy w Radow- 
cach, Mikulski, Radca skarbowy Wanke w Czerniow- 
cach ma pójść na pensję, a jego miejsce zajmie in: 
spektor podatkowy Biliński w Serecie. Sąd karny wy- 
stąpił przeciw denunejantom. Na rekwizycię sądu 
aresztowano Schaffera w Załuczu i Tellera w Czer- 
nioweach Obaj są oskarżeni o wymuszenie. | 

Pojedynek. W zeszłym tygodniu odbył się w Ja- 
rosławiu pojedynek między dwoma oficerami 6. pułku | 
ułanów — oczywista o drobnostkę. Obaj przeciwniey 
są ranni, porucznik W. lekko, zaś porucznik K. n'e- 
bezpiecznie, gdyż otrzymał głębokie cięcie przez 
szyję. 

Wiadomości kościelne. Wyświęceni w dyeeczji 
przemyskiej w roku bieżącym księża, przeznaczeni Z0- 
stali jako wikarjusze:  Dziadosz Józef do Korczyny, 
Giemza Wojciech do Rzepiennika biskupiego, Heynar 
Józef do Mrowli, Knendich Rajmund do  Słociny, 
Kozak Marceli do Sieniawy, łŁystawka Franciszek do 
Milczye, Mermon Tytus do Husakowa, Owoc Woj- 
ciech do Jasionowa, Pyzik Jgnacy do Przewrotnego, 
Pawłowski Aleksanłer do Rokietnicy, Stepek Jędrzej 
do Dylągowej, Sidor Michał do Żołyni, Stankiewicz 
Stanisław do Bieździedzy, Watulewicz Józef do Lu- 
beni i Wróbel Jakób do Rzeszowa. 

Wyścigi 6. pułku ułanów. Mimo niepewnej 
pogody odbyły się w Przemyślu we wtorek, dnia 8. 
bm. na błoniach krówniekich wyścigi 6. pułku 
ułanów. 

Dwa numera programu, składającego się z 6 
części, poświęcono popisom podoficerów i Żo nierzy, a 
że zapasy takie rozwijają w wysokim stopniu ambicję, 
budzą odwagę i wyrabiają ziianą krew, dość było 
się przypatrzeć wtorkowym gonitwom, by się o tem 
przekonać. Ofieerom nadarza się częściej sposobność 
popisania się swą zręcznością, ałe dla prostych żoł- 
nierzy dzień taki stanowi epokę w życiu. 

Teren, rozmiękły po deszczu, sprawiał, że prze- 
szkody większe trndne były do przebycia: mimo to 
brane były. głndko i bardzo dobrze. 

Do biegu myśliwskiego podoficerów stanęło 6 
podoficerów, po jednym z każdego szwadronu if 
wszyscy poklask ogólny otrzymali za wyborne kiero 
wanie swych koni. 

Do biegu myśliwskiego żołnierzy, stanęło Ó 
współzawodników ; wzięto wszystkie przeszkody zu- 
pełnie poprawnie i dobrze. 

Z Warszawy donoszą, iż dozwolono doktorowi | 
medycyny Karolowi Benniemu, oraz lekarzowi Henry- 
kowi Dobrzyckiemu, otworzyć w Warszawie pod za- 
wiadywasniem i odpowiedzialnością pierwszego, pry- 
watny zakład leczniczy dla ch»rych na płuca, gardło, 
krtań i uszy. 


Tow. Polek „Gwiazda“ w Moabicie. Towa- 
rzystwo to obchodziło pierwszą rccznicę swego istnie- 
na 5. bm. i pomimo, że tak krótko egzystnje, wiele 
dobrego już uczyniło dla dobra ojczyzny. Oprócz 
wspomagania wielu osób, towarzystwo utrzymywało 
szkółkę prywatną, do której uczęszcza 38 dzieci. 
Rozmawiając z temi dziećmi, przekonałem się, że 
umieją po polsku czytać, jako też bardzo czysto, 
prawdziwym polskim dźwiękiem mówić i mogą 
wyrównać każdemu, dobrze wychowanemu w kraju 
dziecku. Największą uwagę obecnych zwracał synek 
8-letni przewodniczącej togo towarzystwa, Polki, pani 
K. Następnie dwie córeczki pani B., która pomimo, 
iż mąż jest Niemcem, potrafiła dzieci swoje nauczyć 
czysto po polsku mówić. Rozmawiając z synkiem 
pani K., zapytuję się go: Wiesz ty co 0 Krakowie? 
— Wiem — odpowiada. — A cóż takiego? — Tam 
jest zamek na Wawelu, w którym królowie polscy 
mieszkali, jest tam kopiec Wandy, która nie chcąc 
Niemca poślubić, w Wiśle utonęła. Ażeby szanownym 
rodakom dać pojęcie o tutejszych zacnych Polkach, 
podam jeszcze program rocznicy, która imponująco 
wyglądała. Po przemówieniu delegacyj z 20 połskich 
towarzystw i tow. czeskiego, nastąpiły żywe obrazy : 
„Wanda, a koło niej lud klęczący*, „Slub Włady- 
sława Jagiełły z królową Jadwigą“, „Rozbiór Pol- 
ski*. Na zakończenie dzieci, ubrane po krakowsku, 
mające na piersiach napisy: „Beże zbaw Polskę*, 
„Kochajmy się“ itp., zaśpiewały cicho pół tonem 
„Jeszcze Polska nie zginęła“. Żywe obrazy były 
urozmaicone  patrjotycznemi / deklamacjami 
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dzieci. 

Otrucie. Z Konina d>noszą Kurjer Warsz. : 
Rodzina Pinkowskich, w Kole zamieszkała, oddawna 
trudni się handlem drobiu, przeważnie z zagranicą, 
dokąd wyjeżdża stale każdej środy. Dnia 29. z. m. 
Pinkowski wybrał się w drogę z kaczkami, mając w 
klatkach około 500 sztuk. Przed wyjazdem żona P. 
zauważyła, że 4 kaczki nagle zachorowały ; z obawy, 
żeby w drodze nie zdechły, Pinkowska na prędce je 
upiekła i dwie dała mężowi i synowi na drogę, po- 
zostałe zaś dwie spożyła sama wraz Z córką. Zanim 
kupcy przybyli do Słupcy, wszystkie kaczki padły ; 
Pinkowski zaś wraz z synem nagle zachorowali. Nie- 
szczęśliwi w strasznych męczarniach powrócili do do- 
mu, gdzie w niedzielę ojciec z 24 letnim synem życie 
zakończyli. Tejże samej chorobie uległy matka wraz 
z córką; słaba też jest nadzieja utrzymania ich przy 
życiu. 
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Śledztwo energieznie rozwinięto ; słuszne bowiem . 


jest domniemanie, iż kaczki były otrute. . 


Przyczyną katastrofy pod Mónchenstei 
wadliwa konstrukcja P i eo 


mostu, wystawionego 
Eiffla. Tak mieli orzec w uiio An m bi 
inżynierowie sądowi: Zschokke i Seifert. a 
Żywcem pogrzebany. Stolarz Raszrob, który 
spędził 72 godzin pod gruzami zawalonej wieży 
w Pótschach, opowiada swe wrażenia w sposób na: - 
stępujący: „Siedząe w kościele, zauważyłem, iż ze 


sklepienia tynk opada. Nie zwróciłem na to szcze- 
gólnej uwagi, sądziłem bowiem, iż wapno opada 
wskutek zacieknięcia. Nagle runęła wieża. 
przytomność. Jak długo leżałem w tym stanie — nie 


Straciłem 


wiem. (Gdym zaczął przychodzić do siebie, zdawcło 


mi się, iż jest wieczór ; nie mogłem się jednak poru: 
szyć. Widocznie miałem gorączkę, wyobrażałem sobie 
bowiem, iż jestem w Alpach i że lawina strąciła 
mnie w przepaść. Po kilku godzinach przy szedłeną 
do przytomności zupełnej, a poznawszy, iż jestem za- 
grzebany, chciałem skrócić me cierpienia i dwukrotnie 
próbowałem odebrać sobie życie przez uduszenie. Za 
każdym jednak razem sił mi dv wykonania zamiaru 


; brakowało.“ — Spokojnie tedy leżał biedaczysko pod 


rumowiskami, a nie wiedząc, ile czasu przebył 
w swym grobie w stanie nieprzytomnym, wyobrażał 
sobie, iż leży tu już przez 6 dni i 6 nocy. Większą 
część czasu przespał, a raczej przedrzemał, nękany 


strasznem pragnieniem. Udało mu się obrócić z boku - 


na bok, poczem chciwie zaczął lizać wilgotną ziemię. 
Kilkakrotnie słyszał uderzenia oskardów, pracujących 
nad jego wydobyciem. Za każdym razem wołał 0 po- 
moc. W przeddzień uratowania usłyszał głos inży- 
niera: „Dosyć na dziś, jutro rozpoczniemy znowu!$ 
Słowa te wprawiły nieboraka w straszną *Fozpacz, 
był bowiem pewny, Żejutru nie dożyję, zaczął Wołać, 
aż ochrypł i emdlał. Nazajutrn 0 godz, 5 z Mna 
wydobyto go z grobu. 

Oryginalny powód wyłysienia. W wychodzącej 
w Warszawie Gazecie Lekarskiej dr. Józef Pełczyń: 
ski opisuje niezwykły wypadek: Jan S., mieszczanin 
z Tykocina, żołnierz zapasowy, liczący 28 lat życia, 
przed kilkoma miesiącami uderzył się wierzchołkiem 
głowy o futrynę we drzwiach. Uderzenie nie pozosta- 
wiło na głowie żadnych śladów widocznych ; nie było 
ani rany, ani siniaka, ale blisko przez miesiąc czuł 
szum w uszach i ból w górnych i tylnych częściach 
głowy. Później przez dwa miesiące nie dolegało mu 
nie, tylko nagle zaczął tricić włosy i to tak Szybko, 
że w przeciągu kilku tygodni utracił literalnie Wszy. 
stkie co do jednego. Głowa tego człowieka, zupełnię 
goła, jest biała i wygląda jak gdyby nigdy porośnięta 
włosami nie była. Jan S. czuje się zresztą zupełnie 
zdrowym i na żadne dolegliwości się nie uskarża. 

Całopalenie. W Kanadzie wybuchła rewolucja 
przeciwko gorsetom. W Sydenham, w bliskości Onta- 
rio, po odbytym  meetingu, w którym brało udział 
kilkaset przedstawicielek towarzystwa antygorsetowe80, 
wszystkie kobiety wyszły na plac, ułożyły na nim 
stos z drzewa, podpaliły go, 1astępnie zdjąwszy 
z siebie gorsety, przy śpiewie: „Chcemy umierać, 
jak nas Pan Bóg stworzył”, rzuciły je W Pło- 
mienie. 

Wiadomości osobiste. Minister sprawiedliwości, 
hr. Schönborn, w czasie bytności swej we Vwo- 
wie — jak nam donoszą — udzielać będzie posłuchań 
w pałacu namiestnikowskim, a to: w dniu 1%. wrze- 
śnia od godz. 11. do 1., a w dniu 14. września od 
godz. 2. do 4. Oheący uzyskać audjencje, maj: zgło- 
sić się do kaneelarji prezydjalnej wyższego sądu Kra- 
jowego. 


ze sfi jalnych. Wys we 


iż p. Michał Sawicki, za- 
mianowany notarjnszem w Knlikowie, złożył już przy- 
sięgę służbową i z dniem 1. września rb. objąż urzę- 
dowanie. 

Objad galowy na cześć ministra, hr. Schónberną, 
daje namiestnik, hr. Badeni w niedzielę. 

Nekrologja. W Marigny pod Paryżem, zmarł 
August Okołowiez, który poświęcił się był karjerze 
wojskowej we Francji. Za czasów komuny miał Sto- 
pień jenerała. 

Stypendjum w kwocie 800 zł. z fundacji ŚP- 
Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Siumiano- 
wskich. przeznaczone dla młodzieńców, oddających Się 
malarstwu łub rytownictwu, a pragnących udać Się 
za granicę dla wydoskonalenia się w obranym zawo- 
dzie, nadał Wydział krajowy na rok szkolny 1891,92 
p. Tomaszowi Antoniemu dw. im. Lisiewiczowi, 
artyście-malarzowi w Krakowie. 

Popisowe strzelanie p. Edmunda Mochna- 
ekiego, prezydenta miasta Lwowa, odbędzie się na 
strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 13. bm. 

Kronika brukowa. Policja zakwestjopówała ku. 
fer 2 rzeczami damskiemi, pochodzący, fajprawdopo- 
dobniej z kradzieży. Kufer ten niewiadoma kobieta 
dała w przechowanie szynkarzowi przy ulicy Ko- 
rytnej 1. 11. 

Oszusta, Józefa Czyczyłowicza, który za Pomocą 
sfałszowanego listu wyłudzał od rozmaitych osób 
datki pieniężne, policja aresztowała. 

Niewiadomy sprawca dostał się do szopy, usta-. 
wionej dla robót rzeźbiarskich na pl. Castrum I skradl 
rozmaite dłuta rzeźbiarskie, wartości kilkudzies y 
ciu Zł. 

Na strych domu przy ul. Polaej l 8. dostal 
się wczoraj złodziej i skradł futra, oraz suknie lx” 
dące własnością p. Ludwiki G. e 

Starą klódkę, wiszącą przy bramie, Skraś* "" 
wczoraj w klasztorze Bazyljanów. Za ucieka! © U 
złodziejem, Jędrzejem Leszczyńskim, puścili sf6 * ıı" 
goń dwaj robotnicy, a gdy Leszczyński stawił im 
opór i rozpoczął bójkę, został skaleczopy sieki 4 
w ramię. Zajście to spowodowało na ul. kiew:' i.) 
ogromne zbiegowisko, a kumoszki usnuey Z mi ¿7 
straszną historję. 

O OKZĘWIZZKE— _ 

Otwarcie kursu. Marjan Signio, nauczycie! 
muzyki, wróciwszy z feryj do Lwowa, rozpoczyna Z 
dniem 15. września b. r. naukę gry fortepianowej, 
tak dla początkujących, jako też i postępowych Uczni 
przy uliey Pańskej pod l. 12. / 


Wiadomości literackie i artystyczne, 

Repertoar teatralny. Dziś w piątek ™ Tea- 
trze letnim po rag Pierwszy „Dom przy ulicy 
Zarwańskiej', krotochwilą W 4 aktach Gustawa 
Mosera; jutro w sobotę „Jedna noc karnawałowe: 
wielki balet w 4. odsłonach Leonarda  Giarinni'eF' : 
„Joasia płacze, a Jaś Się śmieje“, operetka ™ |. 
akcie Offenbach a i „Figle Chochlika*, operetka w I. 
akcie. Występ gościnny pani Adolfiny Zimajeć | pare 
Wincentego Rapackiego (syna), artystów teu rów 
warszawskich. 

Pan Edward Gorazdowski, 
szawski, doznał zaszczytnego wyróżnienia na wy 
międzynarodowej sztuki w Berlinie. Zarząd | 
wowy zawiadomił p. G., że odbitka jego drzew c IR 
wyobrażającego druoiarza, została zakupiona prs « 
jednego ze znawców, za sumę 50 martk. Rycina | i 
ma Mniej więcej czterdzieści Cali kwadratowych wil- 
kości i sprzedaż jej za wymienioną cenę jest nieza. 
— se JA M NE PG Z KIRK OAK CZD © ARÓW w <-4 
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wodnie najkorzystniejszą transakcją, jakiej kiedyjo 
wiek dokonało drzeworytnictwo krajowe. 
Wagnerowski „Lohengrin* przedstawiony bę- 
dzie w paryskiej Operze po Taz pierwszy w dniu 11. 


rzesłała 

września Pani Cosime Wagner, wdowa P 

panu  Lamoureut. który operę wystawia, partycję 

z notatkami i poprawkami m ża. Obecnie odbywają 

się już próby jeneralne z „IO m pią: ci, sed 
ewniajn, ©” r vłateto W agne 

zj m cej - n « u.uaieje, Mimo wszy- 


będzie w Paryż! 
E „jednak, mimo u nawet, że a © grany 
był już we Francji jz nadzwyozajnem powodzeniem 
w kilku miastach departamentowych, jak np. w Bor- 
deaux, Rouen i Lyonie, obawiają się na pierwszem 
rzedstawieniu w Paryża niespodzianej manifestacji 
e tiwióstieokiej oraz kontrmanifestacji. W takim 
razie „Lohengrin“, który już raz 78 życia Wagnera 
został w Paryżu wygwizdany, miisiałby Znowu 
zajóć "T repertuaru itym razem zapewne już na 


dobre. 


L4 

Teatr letni. 

sekonania papy“, Komedja w jednym akcie, 

Banda palne," — „Liska i Prgek*, opa 
retka w jednym Okecie Offenbacha. — „Fig 

Chochlikać. operetka w jednym akcie.) „A 

Autor głośnej  krotochwili „Zaud, Minar i 
Spółka”, wie położyła pierwas? podstawy jego b, 
sarskiej stawy, nie poprzegtowsł na Wah 
zdobyśyeh w dziedzinie ian: lecz z l m zeniom 
d też w w yższysł zakresie sztuki, że YE”: 
mailersy tylko =" dramat jego pióra p. 
Christianc, 

Do poważniejszych płodów muzy Gondineta za- 
licza się tek  jednosktowa komedja p. t Przekonania 
papy, którą onegdaj po raz pierwszy przedstawiono 
pa tutejszej scenie, 

„Przekonania papy“ 5% wyborną satyrą, wymie- 
rony przeciw tuzigkowym mężom stanu, parweniu- 
ezom pod wz umysłu i charakteru, którzy 
wyłudziwszy maitemi sztuczkami mandat do par- 
lamentu, liwe rzucają spojrzenia na opróżniony 
fotel kterjalny. Za tę cenę okazują się sklon: 
o najbardziej karkołomnych skoków, do zmiany 
l pomyatycznie głoszonych przekonań. 

i Takim szarlatanom w Komedyjce Gondineta, jest 

Flavignac, który w ciągu pół godziny trzykro- 
toie zmienia swe wyznanie wiary politycznej i w końcu 
stawszy się „dzikim*, zamierza s'worzyć własne stron- 
nictwo, w czem mn przeszkadza jedynie ta smutna oko- 
jiczność, iż unieważniono lego wybór. 

Ni-mało życia tej ciętej satyrze dodaje postać 
narzeczonego © rki Flavignaca, Aleyda, młodzieńca, 
który się chlnbi brakiem wszelkich zasad politycznych, 
oraz komiczna figura nudnego Grenoux. Ten ostatni 
ka einym typem prowincjonalnego wyborcy, który 

awiciela swego okręgu uważa za naturalnogo 
rofokora w najdzikszych swych pretenejach, 

Jako satyra wesoła 
papy” mają rację bytu w repertoarzu 
tentrn. 


W przedstawienin komedji brali udział z powo 
dzeniem: pani Kwiecińska (Marta), oraz pp. Mile- 
| wski(Alcyd) Zbolński (Flavigase) f Feldman (Grenodx), 
Obok „Przekonań papy“ ' A=" | onegdaj 
operetkę Offenbacha pty „Lizka i Freak w której 
przypomniała się pafliczności pani imajer jako nie- 
porównana Lizka. W drobińzgach tego rodzaju Jest 
w istocie artystka ta nieprześcignioną. Tu najdokładniej 
ujawnia się jej talent twórczy, nadający takim nawet 
 ułahostkom prawdziwą, urtystyczną wsrtość, "W roli 
F zedstawił si Rapacki. 
Drier- “obok a Gondinsta, nowością była 
operetka nieznanego kompozytora „Figle Ohkochlika*. 
Dla pani Zimajer je est to sztuczku popisowa, gdyż 
artystką wystpuje tu w trzech od ohi postaciach: 
jak Ohochlik, ogrodniczek i angiel.ka ledy.* Dodawać 
'zbyteczną, że miły gość płatał awe figle 2 mie 
wnanym wdziękiem i humorem, Oraz, że wywoły wał | 
za każdem pojawieniem się na scenie szaloną burzę 
ac” Anglikiem był p. Rapacki 
ob nglikiem apacki. 
Pani Skalska, popas jak zwykle — wJ- 
konała partję ogrodniozki. 
Jeden ze znanych naszych poetów lirycznych, pod 
„Świeżom wrażeniem „Figlów Chochlika*, skreślił wiersz 


lwowskiego 


Postać śliczna, biust toczony, 
Oczy — gwiazdki, asta — wisznie; 
Włos złocisty, srebrna tony, — 
Werwa tryskająca pysznie, — 
Oto ons.. Śliczna diva 
W aut przebiera dźwięcznych tłumie ; 
"To rzecz tylko mniej szczęśliwa, 

Rdy pieśń z jej ust wypływa, 
Nikt — pi słowa nie rozumie. 


ospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe 1zby handlowej i 

przelnysłowaj o 0emąch zboża i produktów we Lwowie od 29. 

ca ilo 5. września 1801 r. bez opłaty akcyzowej Peze- 
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Przegląd | polityczny. p. 


* O powołaniu radcy ministerjalnego, p. Wi- 
tolda Kory towskiego na stanowisko wicepre- 
zydenta kraj ajowej dyrekcji skarbu we Lwowie. 
pisze dzić ybór monarchy padł na mę- 
ża, którego e działalność wskazuje 
dobitnie, iż na nowem swem stanowisku będzie 
„człowiekiem właściwym na właściwem miejscu. 
Zbytecznem byłoby podnosić tu zdolności, jakich 
p Korytowski dawał dowody w szerokim zakre- 
sie swego działania, zbytecznem podoosić żelazną 
pracę i wyjątkową sumienną w pełnieniu obo- 
wiązków słażbowych, któremi zdobył sobie opinję 
jednego z E e laa urzędników minister- 
stwa skarbu. Zbytecznem dlatego, bo stwierdzo- 
no to już i podniesiono w sposób zarówno dla 
wszystkich wyrażny, jak dla niego samego za- 
szczytny i pochlebny. Niezwykłe uznanie zasług 
p. Korytowskiego ze strony monarchy, Loc 
przy sposobności obecnej nominacji, najlepszym 
jest dowodem, iż niczwykłe też muszą być owe 
zasługi. 

Urodzony w r. 1850 w dziedzicznym mają- 
tku Grochowiska pod Gnieznem z ojca Teofila i 
matki Anastazji z Poleskich, kończył p. Kory- 
towski szkoły w Poznaniu. Po odbycia uniwersy- 
teckich studjów w Berlinie, Monachjam i Wie- 
dniu, wstąpił do prokuratorji skarbu. Po siedmiu 
latach siużby, powołał go minister Dunajewski 
do prezydjum ministerstwa skarbu, gdzie znalazł 
szerokie pole do wielostronnej działalności. Awan- 
sował szybko, ale awans nikogo nie dziwił, bo 
wszyscy znali jego zdolności. W odznaczenia sko- | 
tecznej pracy otrzymał ordery Franciszka Józefa 
i Leopolda. Po siedmnastu latach znakomitej 
służby, doszedł też p. Korytowski do najwyższe- 
go stanowiska w dziedzinie skarbowożci krajowej. 
Nominacja p. Korytowskiego nietylko dlatego ma 
dla nas znaczenie, że naszym krajowym władzom 
skarbowym daje znakomitęgo kierownika. W na- 
szych warunkach każde wybitne stanowisko urzę: 
dowe jest nietylko sumą pewnych słażbowych 
praw i obowiązków, ale zarazem  posterunkiem 
obywatelskim. Stenowisko parlamentarne Polaków 
jest dziś i poważne i znaczące, wpływ ich i u- 
dział w ustawodawczych tunkcjach monarchji pe- 
wny i zabezpieczony. Dziś więc przedewszy- 
stkiem 0 te idzie i ku temu wyiężyć trzeba sta- 
rania, aby przez należyte użycie sił naszych u- 
rzędniczych i stanowisko nasze w administracji 
państwa uczynić silnem i odpowiadającem nasze: 
mu stąaowisku politycznemu Ww monarchii, Do te- 

o zaś potrzeba koniecznie, aby, jak to się sta- 
o w obecnym przypadku, na posady wybi- 
tne i wpływowe powoływano ludzi, 
którzy obok fachowego uzdolnienia, 
mają i poczucie obywatelskie, świa” 
domość swych obowiązków względem 
kraja Takim arzędnikiem- obywate- 
lem będzie niezawodnie nowy wice- 
prezydent dyrekcji skarbowej, bo 
w tym kierunka zdołał on dać dowo- 
dy pewne i wybitue. I dlatego z radokcią 
witamy jego powołanie na ciężkie i pełne odpo- 
wiedzialności stanowisko w naszym kraju. Spotka 
się on na niem z niepodzielną i powszechną sym- 
patją osobistą. którą wstępnym zawsze umiał 
zdobywać bojem, z zupełną ufnością. którą daje 
chlubna a jego d dotychczasowa działalność. 
Ea 
odo- a 


hach pojawiają się znowu 
o Mra kompromisu między 
Staroczechami. Do kompromisan tego skłaniać ma 
NEDEoccw zupełne odosobnienie ieh w Radzie 
twa i PD, różnica zdań w ich gronie. 

ą jednak, jako pierwszy warune 

wszelkiego poros dmN żądać złożenia mandatów 
poselskich przez Staroczechów. na co ci zgodzić 
Sie jednak dotychczas nie chcą. Przeciw po- 
wszóchnemy mniemaniu, że w łonie klubu młodo: 


czeskim istnieją różnice zdań, bronią się Młodo- 
Czesi energiczałg, 


różnice zachodzą i 
sprawozdaniach ponela 
zapatrywaniach na znaczenie i pożytek trójprzy- 
mierza dla Austro-Węgier i sc względu na anti- 
semickie dążenia niektórych posłów młodocze- 
skich. Różnice te wywołał potrzebę zwołania 
młodoczeskich mężów zani ia Zgromadzenie 
ich odbyło się w niedzielę i zajmow 


Niewątpliwie jednak pewne 
amniły się publicznie w 
nice te istnieją w 


t 
„DZIENNIE POLSKI dnia 10 Wrz:śnia 1891. 


* Z Wiednia piszą: Tak austrjacki, jak i 
węgierski minister finansów, „przygotowając się 
do regulacji walaty, zakupili już dotąd blisko 50 
miljonów ŻW. W przygotowaniach tych upatry- 
wać należy symptom pokojowy. lubo z drugiej 
strony słyszeć można i tę uwagę, że właśnie 
ewentualność wojny nakazuje pospiech w uregu- 
lowaniu waluty, gdyż wtedy ciężary wojenne 
nierównie łatwiej i dłużej będą mogły być pono- 
szone. Choćby się zresztą zaniosło na wojnę, to 
jednak przedtem dosyć jeszcze będzie czasu, 
żeby regulację waluty przeprowadzić w sposób 
normalny. 
* Z Wiednia donoszą: Program podróży ce: 
sarza do Lzech jest już ułożony. Cesarz przy- 
będzie d. 27. bm. rano do Pragi, zabawi tam 5 
dni, d. 1. października przyjedzie do Liberca, 
skąd na Pragę do Wiednia powróci. 
* Berl. Togeblatt podał był artykuł, dowo 
wodzący, że były minister wojny, a następnie 
komenderujący w Gracu otrzymał dymisję za 
swoją broszurę o wojnie z r. 1870/71 (w której 
ostro skrytykował stratezję pruską). Zapytany 
w tej sprawie przez dzieinikarza w Gracu je- 
ana Ka hn, oświadczył, że broszurę jego sądzić 
należy jedynie ze stanowiska umiejętnego i że nie 
może zrozumieć, dlaczego złożone w broszurze 
wywody miałyby były spowodować jego dy- | 
misję. 
* Z Berlina donoszą, że zdrowie Bismarka 
tak się pogorszyło. że prawdopodobnie nie we- 
żmie on udziała w obradach parlamentu. 
+ Köln, Złg. donosi o zaniepokojeniu, jakie 
powstało w: gubernji Niżegorodzkiej z powodu 
projektowanej budowy dróg, celem dostarczenia 
włoś iznom zarobku. Wiele gmin zaprotestowało 
przeciwko budowie dróg i włościanie oświadcza- 
ją, że nie mają ani wozów, ani koni, a wszędzie 
brak kamienia. Sprawa przybrała taki przebieg, 
że zachodzi obawa rozruchów. Wiadomo, że w 
Rosji w latach nieurodzaju i głodu najdrobniej- 
szą rzecz łatwo sprowadza rozruchy włościańskie, 
* W jednym z | ae i wrz dzienników 
saskich kreśli Juljusz Delabaye historją sto: 
sunków dyplomatycznych francusko-rosyjskich i 
przypisuje zasługę dzisiejszego porozumienia 
Francji z sja przeważnie byłemu ministrowi 
Flourens'owi. Oa ma być pierwszym, który od- 
ważył się powiedzieć wprost do reprezentanta 
cara: „Rosja i Francja mają wspólnego wroga: 
Niemcy ; w rozmaitych kwestjach i krajach mo- 
gą mieć i mają wspólne interess; cóż im prze- 
szkadza zawrzeć przymierze?“ Projekt Flouren- 
sa natrafił jednak na silny opór w radzie mini- 
strów. — Jakto? — mówiono — przecież to 
skandal i to skandal wielki! — Ietotnie — odparł 
Flourens — byłby to skandal dość wielki, aby 
przeszkodzić cesarzowi niemieckiemu zabrać nam 
jeszcze Szampanję, a z czasem zmusić go do od- 
dania nam Alzacji Lotaryngji“ Następca Flou- 
rensa Spuller uważał jego plany za mrzonki i 
wystrzegał się poruszania tej kwestji. Dopiero 
Ribot, teraźniejszy minister spraw zagranicznych, 
podjął na nowo ten plan i wysłał Flourensa z po- 
ltyczną misją do Petersburga Rokowania z Moh- 
renheimem w Paryżu i wizyta admirała Gervais 
w Kronsztadzie, dokonały reszty. W końca cy- 
tuje p. Delahaye następujące wyrażenie jednego 
z powierników Flourensa: „Przymierze Francji 
z carem za czasów Flourens'a zabezpieczyłoby 
było pokój na lat dwadzieścia: dzisiaj przymie- 
rze to Oznacza pewną i rychłą wojnę.“ 
* Rzymska Nuova Antologia publikuje arty- 
kuł, wywołujący ogólną uwagę w kołach polity- 
cznych. Artykuł ten wykazuje nasamprzód błę- 
y, jakie popełnił dawniejszy zarząd włoskich 
finansów — za które jednak obecne ministerstwo 
w zupełności nie jest odpowiedzialnem. Nowa u- 
stawa, dotycząca przedłużenia przywileju wyda- 
wania banknotów, jako i prawnego obiegu papie- 
rów banków emisyjnych, znacznie zmniejszyła 
ilość not bankowych — podczas gdy fundusze 
rezerwowe wzrosły z 417 na 434 miljonów fran- 
a w. wzrosną do 450 miljonów. W ten 
Bpa, rezerwy zwolna wzrosły s% mai na 40 pro 
cent, co korzystnie wpłynie na kurs pahid oa. 
Program sprawy bankowej uzujełnionym zosta- 
nie przez projekt ustawy, jaki rząd na początka 
obecnej sesji parlamentarńej przedłoży dla osta- 
tecznepo załatwienia kwestji finansowej. Artykuł 
następnie wskazuje na ważne oszczędności, po- 
one w przeciągu kilku ostatnich miesięcy, 
które wkrótce powiększą się jeszcze o 30 miljo- 


się prze | nów. Doprowadzenie budżetu do równowagi ms 
ważnie konfliktem między posłami: Kramarzema | zostać urzeczywistnione jeszcze w bieżącem przed- 
Vaszatym. Nieporozumienia te udało się zała- | łożeniu budżelowem. Nuova Antologia kuł 
twić i zgromadzenie wkonstatowało zupełną je | Swój kończy słowy następującemi: Lud włoski 
dnomyślność posłów młodoczeskich. osłowie: | wie nadal, że tylko sam przez siebie bi zdo- 


Kramarz i Vaszaty ogłosili też pisma, w których 
cofnęli ostre słowa, jakiemi się obrzucali, o czem 
zresztą doniósł już telegraficznie nasz korespon- 
dent w Pradze. 

* W Cieplicach czeskich zjazd austejackich 
straży pożarnych stał się widownią chjawów o 
wprost przeciwnej tendencji. W zjeździe tym 
brali udział także reprezentanci straży pożarnych 
z Niemiec. Na publicznym placu po wiwatach na 
cześć cesarza Niemiec, a na komervie, który się 
odbył w poniedziałek, jako w drugi dzień zja- 
zdu, mówiono wiele © solidarności Niemców w 
ubu państwach i wzniesiono toast na temat słów 
poe! „Sei einig deutsches Voll; móchtig und frei 
deine Berge.“ Nie obeszło się także bez 
ti na cześć zjednoczonej lewicy w 1adzie 
czeskiej i nezysto-niemieckich' Cieplic. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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być sobie dobrobyt, naprawiając pracą, oszczę- 

nością i rozamnem sprawowaniem finansów 

swych jawa to — co w ciągu lat kilku ze- 
©] 


psuto m es młodzieńczą nieroz 
* Dzisnniki niemieckie, + a między tymi 


Norda. Ally. „Ztg. sądzi, że wiadomość, o kon- 
centracji jak w Królestwie nie ma znaczenia 
politycznego; powodem tej koncentracji ma być 
zamiar odbycia wielkiego przeglądu wojsk mię- 
dzy Warszawa, Modlinem i Zgierzem. Również i 
Post dowiaduje się, iż zebranie 150 000 wojska 
koło War.zawy następuje w skatok manewrów, a 
nie ma żadnego związku z polityką. 

* Z Londynu donoszą: Jeden z ambasado- 
rów tak określił sprawę dardanelską: „Sultan 
obawiał się ciężkiej choroby i ażeby jej uniknąć, 
_ popełnił samobójstwo. 7 
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ważny od dnia 1. Czerwca 1891 r, według Kogara |Iwowaklego. 
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(Telegramy z Innych pism.) . 

Galgocz 9. września. Cesarz przybył tu o 
godzinie 9. rano. Na dworcu powitali go arsy- 
książę Fryderyk, prezes ministrów Szapary, mi- 
nister Fejervary, reprezentanci duchowieństwa, 
władz i liczni posłowie. Ludność witała cesarza 
okrzykami. Nadżapan Thuoroczy wypowiedział 
mowę powitalną, na którą cesarz z podziękowa: 
niem odpowiedział, a następnie przywitał się z 
arcyksięciem Fryderykiem i ministrami Szapa- 
rym i Fejervarym podawszy im rękę i przemó- 
wił słów kilka do obecnych biskupów i posłów. 
Poczem odjechał cesarz z Szaparym do miasta a 
za nim cały orszak. Przed powozem vesarskim 
jechała z 60 osób złożona banderja. 

Ulice, przez które cesarz przejeżdżał, wspa- 
niale przystrojono, a niezliczone tłumy publi- 
czności wznosiły nieustanne okrzyki „Eljen“ na 
cześć monarchy. Przed samym zamkiem powitał 
cesarza właścicieł zamku br. Erdoedy. Cesarz 
udał się do swoich apartamentów na krótki 
wypoczynek, poczem o godzinie 10. przyjmował 
depautacje. (G. L.) 

Wiedeń 10. września, Minister wojny Baucer, 
szef sztabu jeneralnego Beck i jeneralny inspe- 
ktor piechoty König odjechali wczoraj na mane- 
wry do Galgocza. (G. L.) 

Galgocz 10. września. Cessrz przyjmował 
wczoraj przed południem deputacje rzymsko-ka- 
toliekiego duchowieństwą, jakoteż ewangelickiego 
i augsburgskiego wyznania z komitatu Nentra i 
z miasta Galgocza, tudzież deputację zboru izrae- 
lickiego—Na przemowy przewodników deputacji 
odpowiedział cesarz jak najłaskawiej, dziękając 
za te objawy wierności, przywiązania i patrjo- 
tyzma. 

Depatację wyznania augsburgskiego odpowie- 
dział "cesarz : „Z podziękowaniem przyjmuję hołd, 
jaki ini składacie, Spodziewam się i oczekuję, że 
w gronie waszych współwyznawców,  jakimkol- 
wiek językiem oni mówią, będziecie zaszczepiać 
uczącia wierności, religijności i czystego patejo- 
tyzmu, nieprzystępnego kierankoin potę enia 
dnym. Działając w tym ducha, zapewnicie sobie 
i swoim współwyznawcom moje stałe zadowolenie 
i dalszą taske.“ 

Deputacji zbora izraelickiego zapewnił ce- 
sarz, że wadal otaczać ją będzie swą opieką i 
łaską. (G. L). 

Galgocz 10i września. Na wczorajszy objad 
dworski otrzymali zaproszenie między innymi mi- 
nistrowie Szapary, Szóegyeny, Fajervary, bisku- 
pi Ballik i Boitizar i wielu innych doetojników. 
(G.ę1Z.) 

Monachium 10. września. Parada wojskowa 
odbyła się świetnie. Cesarza i księcia regenta 
powitały wojska za ukazaniem się ich na polu 
popisów głośnym okrzykiem, a ludność objawami 
radości. W ciągu uroczystego popisu zapewniał 
cesarz księcia regenta, że pierwszy jego pułk u- 
łanów uważa za znakomity. Na śniadanie o go- 
dzinie | zaproszeni zostali pp. ministrowie: Sza- 
pary, Szoegenyi i b akiry Następnie przyjęty 
został hr. Szapary na audjencji specjalnej. 

Belgrad 10. września. Nadanie ser p ai 
ministrowi spraw zagraniczeych wielkiej wst 
orderu Medżidże, uważają dyplomatyczne koła 
za objaw zbliżenia się Turcji do Serbji. (G. Z.) 

Newcastle 10. września. Kongres związków 
robotniczych uchwalił, że wszystkie rękodzieła 
powinny przyjąć ośmiogodzinny czas pracy. (G. L) 

Galgocz 10. września. Wczoraj odbyła, się 
tu wspaniała iluminacja miasta. W oknach i na 
balkonach mstawiono mnóstwo przezroczy z od- 
powiedniemi napisami. 

Po objedzie odbył cesarz cercle, całe 
popołudnie zaś załatwiał bieżące sprawy pań- 
stwowe. (G. L.) 


Fiocozeją 10. września. Umarł tu były mi- 
nister włosk 


Ubaldino Perazzi. i: Pu 1 st 
a i 5 1 


Teis rary „Bzisdhika Fe skiego." 


Wiodeń 10. września. onrzędofa Pol. Cor. 
ogłasza komunikat ze Stambała, który ma udo- 
wadniać, że bynajmniej nie potrzeba obawiać się 
zwrotu polityki tureckiej na rzecz Rosji. Tej po- 
lityki mie prowadzi w. wezyr, ale sam sułtan, 
którego osoba daje gwarancję trwa 
tości systemu dotychczasowego. 

Berlin 10. września. Pożyczka rosyj: 
ska w Paryżu jest jut zapewniona. Kurs 

" nosić $1* 
i Ebi Mmierć Grev yego 
byłego prezydenta rzeczypospolitej, który zmarł 
wczoraj zupełnie niespodzianie, wywołuje o tyle 
większą sensację, ile że przedtem nic nie było 
słychać o jego słabości. Wszystkie pisma sła- 
wią szczerze republikańskiego dacha w niebo- 
szczyku. — Tenże zostawił około 12 miljonów 
franków majątku, 

Wenecja 10. września. Stan królowej ramań- 
skiej Elżbiety zawsz3 jeszcze wznieca obawy, 
mimo to wszakże postanowiono nie wydawać już 
biuletynów. 

Stambnł 10. wrzesnia. Były w. wezyr, Kía- 
mil pasza, pozostaje pad Dajściślejgzym dozo- 
rem. — Sultan ustanowił urmyślną komisję do 
przesłachiwania Kiamila. 


iza + 


EC I 


CENY ZBOŻA 


z dnia 10, Września 1891 r. 


| Hodwo- | Jaro- 
| łoczyska , sław 
ka — i1— YW 11 — 
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Anisa AF PF z 1050p 3o 


iż Tis LU 1 Tn- 


Wszystko za 100 kilo netto bes Ex 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. — — do — —, 


m A M NN m m | a wn NN gw a w Kw nn — | 0 00M 


Okowita sa 10000 litrów pr. loco Lwów 17— do 


75 sł. 
Zniżka een pszenicy i żyta, 


marmurowa 0 ot, 
szklanna aa sis 


Usposobienie spokojne. 


porcelanowa | zł. moneolitewa z et. 
cynkowa O5 «© 


a 


m p e LE 


Frankfart 0. września Wczoraj otwarty tu unedzy- 
narojomy kongres elektrotechnikow. Zazalł zo niewie?si +e- 
kieturz stanu Stephan. W kongresie bierze zł jał nkoło KU 


tezes ników. W tej llezbie LUIS : z zażraniey, Miydi wybrany- 
mi sześciu prezesami znajduje siy także p. Waltenlhufon z Wice 
dnia. Kongres uchwalił itworzyc osobun sekeję dla ubra: 
nad zasadami, na których powinno siy opierać ustawi dów „ŁÓW, 
dotyczące el lektrotechnika. 


Wieden 14, września. Wcznrajsz: zodda wież tm 
kredyty 249 12; landerbanki 2UV słantelalimy Tars 
lombardy 10135; tytoniowe 15S8T: ulliny SZW. wana 
majowa 50-75 

Wenecja 10, września Dwór królowvj ru 
muńskiej ogłosi dalsze biuletyny o stanie jej 


zdrowia dopiero wtedy, gdy uzos -to za sto 
sowne. 

Mecheln 10. września. W sekcjach obradu 
jącego tutaj kongresu katolickiego. oświade zyli 
się wszyscy mowcy stanowczo przeciw RR 
lizmowi, a za ustawodawstwem ku ochronie 
b>tników. 

Londyn 10. września. S!andard ońwialcza 
zagadkowo, że dla Europy nie będzie to chyba 
niespodzianką, jeżeli wkrótce usłyszy o czynie 
trójprzymierza, który całkiem zmieni, a może za: 
trze wrażenie fraternizacji kronsziadzkiej. 

Petersburg 10. września. Biri Wsedomosti 
zaprzeczają kategorycznie pogłosce o podwyższe- 
niu taryf kolejowych dla zboża, dostawionegu do 
zatok Czarnego i Egejskicgo morza. 

Kragujawacz 10. września, Zgromadzenie du 
chowieństwa, na które przybyło 120 liberalnych, 
110 radykalnych i 50 postępowców, powstrzy- 
mało się od wszelkiej politycznej dyskusji, « po 
ruszona idea ułożenia statutu. weding którego 
duchowieństwo miałoby odtąd trzymać się zupeł 
nie z daleka od. działalności politycznej, zuuluzła 
nawet wszechitronne poparcie. 

Stambuł 10. września. W skład komisji, któ. 
ra ma przygłochać Kiamila paszę, wchodzą: 
minister sprawiedliwości Rige pasza, podkomorzy 


Rhagih bey i szejk Abulbudy. 
Wiedeń 10, września, Cosare nadal bow 

wiatoweimu Studziiskiemo w Liski, przy spigni sie 
niesienia go w stan epoczynku, złoty 
koroną. 


Buda-Perzt 10. 


izowi pn- 
Prae 
krefż "akiok z 


wrzośnia W  bamllu state] słów 

lekarskich Bearina nastąpił wybuch, ws skatek kióroda posira- 

dała życie jedna siia stlepowa 3 io ze e skloje 

wych 1 3 strażaków pożarnych odni ho. pray Zazenić pożarn 
ciężkie rany. 

Palermo lu, wrieónia . Pniejsi deroślianie urathi 

zunówe. | 


" Przyjeonalt do Lwowa. 
dnia 10 wrzesnia JSH e, 

HOTEL ZORZA, J. Fodorowictowa, z Magdalówki l. 

kniaź Puzyna z Narola, A. [luliuka z Mycowa. F, 


Jadrze- 
jowicz z Żurawie, T. 


Jydrzejowicz z Litatyna l: Teliwcenieki 


2 Więdnis. T. Orzechowski, z pa la ror i loseastyck « 
Rusiatycza. R. Waldek z Polany. J. Jolwa z londyn 
T. Horodyski, z Lomarowa. A. Kue M: A. Rulkonsta, J 
Hadowmski z Warszawy. M. Riebtor x Jtelchenkrunt. |. Zele 


z Wiednin. 


HOTEL FRANCUSKI W. Milowicz x Rosji Dr, 1. 
Ohomicki z Żurawna. A. Wybranowski z Uzipernosowa, $, 
Nowakoski z Paryża. Ka Z, Labolieski x Buhe. w 
Günther z Kołonyi. D. Eichel z Nirnherza, Ò Firolia 
per z Morawy. M. Kraus z Wicdnia Ii Ilarrich z 
Wiodnia, 

, HOTEL CENTRALNY. Załęski z Sianistawiwa T 
Uwikliński x Tarnopola W. Daranowski ś Podliajee, JI. 


JE 


K 


Uhura- 


Knia- 


Kramor 2 Wiodnia, b. Laafer x Przemyćla 
szewska r Besarabji. W, Małachowski z Krakowa 
chorek ze Stryji. 


"N ADESŁ ANE. 
Zdjęcia i powiększenia fofograficzuy e 
do naturalnej wielkości, bórstraty podobieństwa 2 jakiej- 
kolwiek fotografjl wykonajeBrtyst, Zakład Folozratiozny 
F M. Gkoldberza 
Lwów, ulica Jagicllonska liczba 11. Lich 
Nowość: Efektowne fotografjoe na białom szkle maiowem. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, uliea Jagiellońska :, z, 


kupuje i sprzedaje wszystkia efekta I monety 
po najdokłedniojszym kursie dziennyw. 


Zlecenia'z prowinęł wykonuje niezwłocznie bez dolirzenia 
prowizji. t 

ułówna repeemńtancją dla Galicji Tewarzys twa ulęzpiw: 
czej na życia „The Mntuni” najwickoor Towarzystwa 
usekuracyjnego w Nowy Jorku. ~ łok alirko enia 1542. 


Piękny, ujeżdżony Śletni koń wierzchowy do 
sprzedania za 400 zł. 
Bliższa wiadomość w Administra: sji. 


Dr. Emil Wechsler 


lekarz chorób wewnętrznych 


specjalista w chorobach żołądka i jelit 
po przebytych dłaższych studjach na klinice 


profesora Osera we a aa powrócił i ordynaje 
od 8—5. 
we Lwowie plac Beraardyński l. 15, 


Dr. Józef Kosser 
otworzył kancelarję adwokacka 
w Zbaraż u. 


TEATR LETNI. — Dzić: 
Po raz pierwazy : 
Dom przy ulicy Narwańskiej 
krotochwila w 4. uk acl, Gustawa Mosera. 
OSOBY: 


Karol Doborski, właściciel domu „ Feldmai 
Fiorentyn, jego żona . , Cichocka 
Helena, ch Górka . Prauu 
Kaliński, obywatel zlemski . Zboiński 
Henryk, jogo syn „ Kwieciński 
Stolarski, i ki Doberskiego . Saobert 
Rózia, jego siostrzenica , . Kwiec iska 
Wacherkowski, rejent . Walowski 


L-on Karowaki. leśniczy Iiornwski 
Suska, etrzęmająca „(l ambre garnies“ Libkowrka 
Emilja riwko, gospodyni 


. Seliage 
Brednicki, rajta w + lutym Paj; yku* Milewaki 
E | Czerwotek, Stary wieżliiak - Gasiiieki 
B.łwański, bak «arz - Dębicki 
iwasi pokoje vka Tuasecka 
Jan, słażący . Stiróżewakć 
Kopytko, szewc . Fasteriek 
tuwint, ślusarz „ Noaiski 
Chłopiec wiejskie . Piwamańską 
Stratu? lesuy . Bien iik 


Słażący m tutahi 
- Wieśaiacy, wieśu,xcźa, daloci. 
zzz 
Jutro przedstawienie składane. 
Gościnny występ pani Adolfiny Zimajer i p Ra- 
packiego (syna), artystów toatrów warszawskich 


= m A A 1 pi TMM 


ŻOlazna 0 fot, 


A DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Września 1891 r. 


" "NN ë CNAE | tdQREIEIEIERIERIKIRRKRAKKMI mieso - QOLUCOGO/ODOOOOOOOOGCO+00O0000 
Do O 


rzez Suez 
p sprowadzane x Maszyna parowa 1746 


EZ ERBATY $ Magazynu SCHAYERÓW we Lwowie x 5, Wam, 


-Drobne ogłoszenia. e e a S 


za funt == 500 gramów. 1742 gg 
nia ruchu tanio do sprzedania. 


== l . . . n Wz a 

i ; ' Wysiewki herbaciane KKXXKKKKKKKKIKKKKKIAKKKKNKK O um. pam Zmian» os O 
Wiwa po urzędniku bezdzietna, z zupełnie ieissa TEN o «EE L a I i 000000040000 00000000008 

poszukuje towarzyna i yela gdpowie noleca handel 1010 b) } p == dż | Chiffony, Schirtingi, x sali Ee i w. = 
wieku, poste restante . Lwow. | ; Š K pii ` F 
ST. MARKIEWICZA d, Perkale, Barchany SKŁAD KAWY Noc u 

t ajlepsz tunku r Na ' 

i t. p. mo w ę '/ kl. najłepsz. herbaty, 


25 dywany, chodniki, obicia powo-| we Lwowie, w Rynku 1.-42. 3 „Ak, K J% 3 
poleca : Ceylon i Amerykańskiej ==. | 1e Ją kl. naji. okruchówso « 


zowe poleca najtaniej St. Wyszyń. 
730 
Nie mam wcaia tych gata,- 


ska, Lwów, Ormiańska 26. l 
fd y 
| 4 ARTURA KOSCICKIEGO NE 7 
. e >— = = k z t d 
M be or 15 ilka ve Lwowie, Ohorgtozyana 24. © EPA NSG. niena "wojęgo godta odie 
a Ceny w miejscu: —MII A „| “>  szają i każdy sam się Piu- 


leżą a e stawidłem, działającem naprzód i wtył, ustawiona 
na mocnej ramie z trawersów, o sile około I5 konè nada: 
iaca się do celów górniczych, jest „ powodu scentrajizową- O 


9900000 


Danleslenla rozmalte 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Zhikronite tutki nieklejone setka 
f1 12 at. polvea fabryka Niamojow skiego, 
Iiwów. Teatralna 3. 694 
n 


h pod budowę d” sprzedania. 
Długosz' 23. 577 


Y 


——_ 


x 


O [= Iua 

pezes z ukończoną drugą klasą gimna- Ilus rowe cenniki na Żądania bezpłatnie. 
zjalną lub realną, chrześcianin, znaj- p 

dzie umieszczenie jako praktykant w pier- Znakomitą 


"= | wszym galic. Zakładzie mundurowania A F ki son 4 | ŚWI ; . 

Wer de frangais et de piano s* infor. | we Lwowie, ul. Kopernika 1.9. 739 Bron myśliwska k à 1 A * L W. EN Ae A e 

mer Rue Ossoliński 12, 3ane Etage : wszystkich istniejących systemów Wielki m3 gazyn á? kilo zt, 9-60 et. d 1 taką kawę jak moja co 
porte 8. entre 9 et 11 matin — 2 et 4 > Je ców ą y m- R a : fra':ko. 1008 do jakości i LLL ku 
apris midi. 138| === — - | m4 Nowość “ŒE płócien, stołowej bielizny i; smakt., 

A Lantastrówti ameryraistie Roa] A = z 

K*uienice większe I mniejsze | 4 J męskiej i dziecinnej. : i À 

bardzo rentowne, pod korzystaymi Mieszkania || sklepy m anka-Kanka = Lwów, ul. Karola Ludwika I. I. SYNAPIZMIY RIGOLLOT 
warunkami de sprzedania, Wiadomość 7 nieprześcigpiona broń śrutowa tak Musztarda w Arkoszach 
udzieli Ignacy Rappaport, Lwów, Jagiel- po 1 cencie od wyrazu. w kniei, jakoteż i na błotach = — 5 a EK srodek pO o E T E > 
PA 137 | sad Dła uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis i 


emieszkania od różnych terminów jedyny skład fabryczny na Galicję 


jędzy innemi pemiieszkania || W głównym magazynie broni 
KaGalczzkie frontowe, elegan" K wi 


ekio, wiakase, „maleje 3 odpowie | Mlireda Dzikowskiogo 


kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszyatkich aptekach. z 
SKŁAD GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Avenue Victoria. 


Á 
Nowe kuraa dla jednoreczniaków 

(Intelligenz - Priifang) z dniem 1. 
października. Wojskowy akład naukowy 
we Lwoie, Aksdemicka 8. Wpisy od 


SANTAL œ MIDY. 


27. do 30. września. obsługą w domu). Sklep. Stadnię. | wo Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.1. Esencja z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, n sizu- R 
Poka za Darai nd amonowa poniej czysta, w kapsułkach zara, jest znacznie. skatczni sz OGLOSZENIE. 


aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 


w godzinach 9.—12, i 3.—6 
spa Wc A szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdole- 


kademik. doświadczony pedagog, 


Czynności wchodzące w zakres działania. 


poszukuje l-keji na wieś. Może teź 
udziela: element; : r f 24 poe n i F A Mi s i C > K . k .. ” wo L . oł , 
IE „Ar, Ask W | PORY PRE EŁA OW | | maaac Kołotac M e E io rudsike Żaęda sa jsea 5 sypond” enie ka Kośdloskiego 0 
sawów, poste restante. e a , „Gazety Kolelowej”” Anie UUSJAJRO, nieprzyjemne) wo Se Stypendjum w kwocie 150 zł. rocznie nadanem będzie na c 
ilka sklepów do wynajęcia Aka-| dla kontroli i reklamacji nadebranych SKŁAD W PARYŻU, 8, UL. VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACJI. t «| JE RÓW wagi SR: RE Na * kaniu k ż 
audel Kolonialny delikatesów i win a kais należytości kolejowych w Krakowi i rwania studjów ; natomiast winną będze stypendystka po uzyska wa- 
H znany Gd Tt EM eh 4 Jana Wa. ka. b A 4 P le są „We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruvkera, lifikacji na k;erowniezkę zakładu froeblowskiego przez 8 lata pracować 
wunastu, Ahi nhi . Sklepińskiego i Beisera. 514 w jednej ze szkół fundacyjnych za wynagrodzeniem unormowanem. 


nego, we Lwowie, przy ulicy Czar- 
uazkiego | %, został nowo urządzony na 
rposóh wiolkich miast europejskich, z po- 
kojaui do śniadań i gabinetami zamknię- 
tymi. Kuchnia domowa, piwo pilzneńskie 
na szklanki z browaru mieszczańskiego, 
wszelkie delikatesy zagraniczne, Wina 
znakomite. jak stare Zieleniaki, Szamoro- 
dmiery, Tokaje, wina francuskie reńskie, 
hiszpońskie, stare wódki, jak trunek li- 
tewski, starka żmudzka, koniaki, i t. p. 
Ceny umiarkowane, usługa r.etelna. 


6 lub 4 pokoje, balkon, kuchnia, przy-|, ]- Bezpłatne powtórne obliczanie 
pależytości, widok na ogród pojezuieki.|i rewizja listów PoE w każdym 
Kleinowska 3. q25| kierunku, iakoteż reklamacja nadpłaco- 
nych należytości kolejowych. 


ń - 2. Osiągnięcie słuszn.ch pretensyj 
lac Bernadyński I. 10, I. piątro,| tytułu wynagredzenia za DaS EF AARNA 


siedem pokoi, kuchnia, przedpokój ~ 

i przynależności "od P E ea do AE rT a 4 ı ubytek lub uszkodzenie 
wynajęcia. Redakcja zaś „Gazety Kole- 
$ ; 3 jowej* udziela wszelkich informacyj 
PIE 2 nyżą i kuchnią. Kraszew-| eo do przewozu towarów najkrótszą drogą 
skiego, 23 w parterze. 733| i najtańszą co do refekeyj i pozycyj za ! 
przekartowanie. Dla prenumeratorów | 


bezpłatnie. 
||" ==" Program Bióra i numer okazowy 
„Gazety Kolejowej“ wysyła sę na sr 
i 


nie bezpłatnie. 


„ „Podania zaopatrzone w świadectwo ubóstwa. dalej świadectwa szkolne 
i poświadczenie uczęszczania na kurs froeblowski, należy wnieść najpóźniej 
do 1. Października 1891 r. do podpisanego komitetu. 


We Lwowie, dnis 5. Września 1891. 1765 
Komitet wykonawczy fundacji barona Hirscha. 


Wawrzyniec Wiszniewski 


plac Rernadyński 1. 12, 
Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 


porer awoją 
i pracownię I skład obuwia A 
męskiego. damskiego i dziecinnego 


z najlepszych materjałów krajowych i z*granicznych według najnowszej 
mody i gustu wykończone 
MG po cenach najumiarkowańszych. WU 
Zamówienia w miejscu i z prowineji wykonują się w jak najkrótszym czacie, 


Handel skór krajowych i zagranicznych w Rynku I. 10. 


Bayera SaliCJIOWO-KANCZNKOWY plaster, 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 


nagniotków i stwardnienia skóry, 


1 koperta tego znakomitego plastru wraz 7 dokładnym opisem użycia kosztuje 
80 ct., na prowineję 35 et. za nadesłaniem nalesytości w markuch. Zumó- 
mówienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaiser“ Wien, 
Stadt, Woliześle 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha, 


KMODOOOOGGGOOCJOGOOAIGGOL.. 
| DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
$ 


OBWIESZCZENIE, 


DYREKCJA 


GALI. KASY OSZGZĘDNOŚCI 


niniejszem zawiadam'a Szanowną Publiczność, iż 
z dniem 30. Września b. r. 


przenosi swa biura donowogo Mach 


Wchód z narożnika, — kasą wkładkowa po 
prawej, — likwidatura po lewej stronie, — oddział 
hipoteezny na I. piętrze. 

Wszelkie czynności kasowe odbywać 
się będą bez przerwy do 30. Września 
w starym, zaś od I. Października w nowym 
gmachu. 


PTE 
U Co tygodnia E 
świeże przesyłki. 


Pe". g : wi: s 


- 
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Ya 


KIOO 


polecają: 


9. GABRIEL & J, CALEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3. 


metalowe i skćrzane, najrozma- 
itsze obróżki, azorki, linewki. 
łańcuszki i barapy 
poleca najtaniej 
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HOTEL CENTRALNY. 


Zarząd Hotelu Oentralnego ma zaszczyt donieść, iż 
czyniąc zadość życzeniem Wysok. szlachty i Szan. P. T. 
publiczności, rozszerzył ubikacje hotelu i na pierwsze piętro 
domu tak, że obecnie rozporządza 50 pokojami, utządzonymi 
z prawdziwą elegancją i komfortem. 

Uwiadamiająe o tem Wys. szlachtę i Sz. P. T. publi- 
czność, Zarząd Hotelu poleca się i nadal łaskawym względom. 


Ceny nader umiarkowane Pokój wraz z pościelą od 
70 et. do największych apartamentów, na życzenie wielce 
szanownych gości. 


Z wysokim szacunkiem 
K. Janowicz i T. Strzelczuk. 


Wydział krajowy. n 1751 
L. 31.594. 


- OGŁOSZENIE LICYTACYJNE. 


Celem wydzierżewienia dochodów mytniczych na drodze krajowej Tarnopol-Podwołoczyska na rok 
1893, ewentualnie zaś po koniec roku 1894, przeprowadzoną będzie w Wydziale powiatowym w Skałacie 
rozprawa licytacyjna. a ; 

Termin pominionej rozprawy oznaczy Wydział powiatowy w Skałacie, w czasie pomiędzy 15. września, 
a 15 października b. r. Í 


Dodatkowy wykaz stacyi mytniczych, wystawionych na licytacją w roku 1891. | 


M. KLARFELD 


1081 


we Lwowie 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje i sprzedaje 


X wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym bez deliczenia prowizji. 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 


Nazwa stacji 


Droga krajowa Powiat 


Nr. porz 
Grupa 


10 do 15 litrów dziennie. Tarnopol-Podwołoczyska Białakarczma 228 Zdówikóń Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne A 
Podwołoczyska 3.000 3.228 zł. || $9 kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia, A 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
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Mleczarnia 


Ł. Koralewiczowej 


Lwów, ul. Teatralna l. 10. 
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MYŚL: 


Najrańaze i najlepsze cz:sopismo 


„ Uwaga. Wobec projektowanego przeniesienia zapory mytniczej w Podwołoczyskach z miejsca, 
gdzie się obeenie znajduje, na groblę tuż nad granicą rosyjską, do kilometru 44. hektometru 3. 
I równoczesnego zaprowadzenia zapory ochronnej w kilometrze 40. hektometrze 9., na końcu osady 
Zadnieszówki (od strony Tarnopola), winnispgerenci na dzierżawę myta w Podwołoczyskach (Nr. 87) 
wnieść dwie cferty, a mianowicie jednę, uwzględniającą' dotychczasowe położenie stacji mytniczel 
w Podwełoczyskach, drugą, uwzęlędniającą projektowaną, wyżej pomienioną zmianę w położeniu zapo! 


ń MO E mytniczych. Nadmienia się przytem że w razie uskutecznienia projektowanej zmiany, opłaty mytnicze 
PŁ TNA DO W przy obu zaporach pobierane będą wedle taryfy obecnie obowiązującej, z tem jednakże zastrzeżenie h, 
sto nicianne że przejeżdżający przez obie zapory (w klm. 40. i 44.) opłacać będą myto tylko przy jednej 7 mich. 


czy. » 
sztuka 33'/, metr długie 
a 850, 10, 11, 7 l 
jlepezej przędz i 
z naj ale 13 P 1 "RH Handel ukasi towarów o 
JAN WALLACH i 8 


À ; , Podając powyższe «głoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do | 
literackie i naukowe p.t: „Myśl: Eu 71 tarty dnia 15. września b. r., t. j. przed terminem wyznaczonym dla licytacji w Wydziale powiatowym, przyjmować  <e ES 
wychodzi w Krakowie pod redakcją długie, zł. 13:50, 14, 15, 16, będzie bezpośrednio oferty na pomienione myta, Rok założenj 1941. 


na 6 lub 7 prześcieradeł. Każda oferta ma być należycie opieczętowana i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane 5% Poleca na sezon jesienny świeżo 


Chustki do nosa nicianne wszystkie warunki lieytacyjne i że wszystkim tym Warunkom w zupełności się poddaje. nadeszłe materje modne po el 
h cenach; 


wybitnych literatów i publicystów. 
„Myść'* drukuje trzy powieści 


3 ; i ' in zł. 3'40, 3:80, 3:40, 4. 
(wie oryginalne i „Pastele“ Bourgeta): w” "stołowe, ; iwej : eżenia i ; dą. rzystępnyć i 
studja literackie, naukowę i estety- r 2:80, 3-76, pa. Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrz i uwzględnione ng P ~ s ; mah nie jesienne i zimowe ro 
czne najznakomitszych piaarsy, prze- Obrusy na 6 osôb, Na kopercie oferty wymieni podający p= Wy tych stacyj o którje dzierżawę się ubiega- s | » zeszłego po 4 A PrzyE0” 
glądy, pismienictwa : swojskiego i po- sł. 15, 1:26, 1:66, 215. Jednocześnie z powołaniem się na wniesioną oferte ma być oddzielnie pod osobną koperią, na A Próbki z 6 4 B 
wszechnego; stały fejletem KM, carte. dz frodulia życie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacy) mytnieczych, złożone wadjum lieytacyjne, które wynosi amiomy PP. 
Bartoszewie ie, poezje: Konopu- || | garnitury Bawowókeler | | ma 10%), łącznej kwoty wywołania. i „zd | o karty s próbkami 
ekiej, Pileckiego, Rossowskiego, Ka- s krą. 00 wam Blizszą wiadomość o warunkach licytacyjmych powziąć można w Departamencie IV. Wydziału ad I: rosą 
sprowicza, Tetmajera itd. s 25 del: krajowego, lub też w kancelarji Wydziału powiatoweS© w Skałacie. ki takowe się 

= Jan Walach i Byn- 


„Myśl zapoznaje swych czytel- 
ników z całym ruehem bieżą* 
cym w dziedzinie literatury i nauki. 

Prenumerata wynosi kwartal» 
nie na prowincji 2 zł. 

Adres administracji: Kraków, 
Zielona S. 1767 

Numera okazowe ; gratis i franko, 


| i A, 


Wydawca Józef Lask owrieki. 


soigrai piocionne Z Rady Wydziału krajowego 


J ANA RIEDLA Królestwa Galicji i Lodomerii wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


WE LWOWIE. we Lwowie, dnia 29. Sierpnia 1891. 


3 aw RÓG P Bieńkowski ` 


Z Drukarni „Dziennika Pols 


kiego*, pod zarządem Franciszka Kattnera. 
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Odpewiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki cezerlańsk iej. 


